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Konstanty Regamey (1907-1982)

Chansons persanes (Pieśni perskie)
(1940-1943)
do tekstów Rubajat przypisywanych Omarowi Chajjamowi (1048-1131) 
tłum. na jęz. franc.: Camille Dudan (1889-1963) 
wersja na baryton i dwa fortepiany

1. \. La vie est un secret... (Zagadkiżycia dróg...) 01'39"
2. II. Dieu qui fit Khayyśm... (Ten, co stworzyf Chajjama...) 01'06"
3. III. Luisantesroses... (Tlą się róże...) 02'44"
4. IV. Viens, defends-moi... (Pójdź i broń m ię...) 02'21"
5. V. Faucon hardi... (Jaksokółśmiaty...) 01'30"
6. VI. Les nuits, j'observe le cielśtoilś... (Co noc uważnie...) 03'22"
7. MW.Cestmoi!moi!... (Jam jest!...) 03'38"

Quatre courts prśludes (Cztery krótkie preludia)
(daty nieznane) 
na fortepian
8. I. Andante tristamente 01 '53"
9. W. Andante 01'10"

10. III. Andante doloroso 02'39"
11. IV. Agitato eon enorme brio 01 '24"

Drei Lieder des Clowns (Trzy pieśni Klauna)
(1959-1968)
z niedokończonej opery Don Robott do tekstu Erwina Taubera (1894-1972) 
autorskie opracowanie wyciągu fortepianowego zachowanego 
w  rękopisie: Dominika Peszko
12. I. Das Lied vom Ja-Sagen (Pieśń o mówieniu „tak") 07'59"
13. II. Wiegeniied fur Erwachsene (Kołysanka dla dorosłych) 07'31"
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14. III. Balladę von dem Stellvertreten In der Welt
(Ballada o pełnomocnictwie)

15. Lśgende (Legenda)
(daty nieznane)
na fortepian

16. Uchod' w  sny (Odejście w  sny)
(1921)
na baryton i fortepian
stówa: Nikołaj Gumilow (1886-1921)
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M U Z Y K A  P O L S K A  D Z I S I A J
portrety współczesnych kompozytorów polskich

Konstanty Kazimierz Regamey (1879-1938)

17. Bezbrzeżna m i przestrzeń się śniła... op. 4 no. 1 02'54
(1912-1913)
na gtos i fortepian
tekst pot: Henryk Zelenay (1857-1919)
na podstawie wiersza ros. Mnie snifos wieczernieje niebo...
Siemiona Nadsona (1862-1887)

18. Romance h-moll (Romans) op. 3 06'59
(1912-1913)
na fortepian

19. Ja wnow'oclin (Znów jestem sam) op. 4 no. 2 03'32
(1912-1913)
na baryton i fortepian
stówa: Siemion Nadson (1862-1887)

20. Jam tu, ineziijo op. 12 no. 2 04'06
(1914-1915)
na gtos i fortepian
tekst poi.: Kazimierz Czekotowski (1901-1972)
na podstawie wiersza ros. Ja zdesj ineziija Aleksandra Puszkina (1799-1837)

Wykonawcy:
Robert Koller -  baryton 
Dominika Peszko -  fortepian 
Justyna Danczowska -  fortepian (1-7)
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Nagrań dokonano w  Studiu Koncertowym Polskiego Radia
im. Witolda Lutosławskiego w  Warszawie w  dniach 27-29 czerwca
oraz 3-5 sierpnia 2023 roku.

Reżyseria dźwięku, nagranie i mastering: Ewa Guziołek-Tubelewicz

Pieśni perskie wykonano i nagrano na podstawie 
ich pierwszego wydania drukiem: Konstanty Regamey, Chansons 
persanespour baryton et deuxpianos, red. J. Stankiewicz, 
Biblioteka Kantonalna i Uniwersytecka, Lausanne & Musica 
lagellonica, Kraków 2019.

Do nagrań Czterech krótkich preludiów  oraz Trzech pieśni Klauna 
wykorzystano rękopisy przechowywane w  Archiwum Konstantego 
Regameya w  Bibliotece Kantonalnej i Uniwersyteckiej (BCU) 
w  Lozannie.

Legende wykonano na podstawie rękopisu znajdującego się 
w  zbiorach prywatnych Jerzego Stankiewicza w  Krakowie.

Do nagrania pieśni Uchod' w  sny posłużyła jej pierwsza publikacja 
w  zbiorze Konstanty Regamey, Pieśni młodzieńcze na głos 
i fortepian, red. J. Stankiewicz, Biblioteka Kantonalna 
i Uniwersytecka, Lausanne & Musica lagellonica,
Kraków 2019.

Odnalezione pieśni oraz utwory fortepianowe Konstantego 
Kazimierza Regameya wykonano z historycznych wydań 
nutowych wydawnictwa G.l. Indrziszek, Kijów-Baku, 1910-1914, 
zachowanych w  Bibliotece Narodowej Ukrainy im. Władimira 
Wiernadskiego w  Kijowie.
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P O L I S H  M U S I C  T O D A Y
po rtra lts  o f contem porary  Polish composers

Konstanty Regamey (1907-1982)

Chansons persanes (Persian Songs)
(1940-1943)
to the texts of Rubaiyat attributed to Omar Khayyam (1048-1131)
French transl.: Camille Dudan (1889-1963) 
version for baritone and two pianos

1. I. La vie est un secret... ( Life is a secret...) 01'39"
2. U. Dieu qui fit KhayySm... (The God who madę Khayyam...) 01'06"
3. \\\.Luisantes roses... (When roses glow...) 02'44"
4. \V.Viens, dśfends-moi... (Come and defendme...) 02'21"
5. M.Faucon hardi... (Bold falcon...) 01'30"
6. VI. Les nuits, j'observe le ciel śtoilś... (A t night /  watch...) 03'22"
7. VII. C'est moi! moi!... (/? is !!...) 03'38"

Quatre courts prśludes (Four Short Preludes)
(undated) 
for piano
8. I. Andante tristamente 01 '53"
9. W. Andante 01'10"

10. III. Andante doloroso 02'39"
11. IV. Agitato eon enorme brio 01 '24"

Drei Lieder des Clowns (Three Songs ofthe Clown)
(1959-1968)
from the unfinished opera Don Robott to German texts by Erwin Tauber (1894-1972) 
original adaptation of a manuscript piano transcript: Dominika Peszko

12. I. Das Lied vom Ja-Sagen (The Yes' Song) 07'59"
13. II. Wiegenlied fur Erwachsene (Lullabyfor Grownups) 07'31"
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14. III. Balladę von dem Stellvertreten In der Welt
{The Ballad ofRurining Our Lives by Proxy) 08'44

15. Lśgende (Legend) 04'39
(undated)
for piano

16 Uchod'w  sny {Away into Dreams) 02'54
(1921)
for baritone and piano
to a Russian text by Nikolai Gumilev (1886-1921)
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Konstanty Kazimierz Regamey (1879-1938)

17. Bezbrzeżna m i przestrzeń się śniła... Op. 4 No. 1
(In my dreams i  saw heavens bespangled...)
(1912-1913) 
for voice and piano
to a Polish text by Henryk Zelenay (1857-1919) 
based on the Russian poem Mne snilos' vechernee nebo 
by Semen Nadson (1862-1887)

18. Romance h-moii (Romance in B minor) Op. 3 
(1912-1913)
for piano

19. Ja wnow'odin (Forsaken...) Op. 4 No. 2 
(1912-1913)
for baritone and piano
to a Russian text by Semen Nadson (1862-1887)

20. Jam tu, ineziijo (Serenade to Inesilla) Op. 12 No. 2 
(1914-1915)
for voice and piano
to a Polish text by Kazimierz Czekotowski (1901-1972)
based on the Russian poem Yazdes', Inezilya by Alexander Pushkin (1799-1837)

Performers:
Robert Koller -  baritone 
Dominika Peszko -  piano 
Justyna Danczowska -  piano (1-7)
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P O L I S H  M U S I C  T O D A Y
p o rtra lts  of contem porary  Pollsh composers

Recorded at the Witold Lutosławski Concert Studio of Polish 
Radio in Warsaw on 27-29 June and 3-5 August 2023.

Sound engineer, recording and mastering:
Ewa Guziołek-Tubelewicz

Persian Songs performed and recorded from the first 
edition: Konstanty Regamey, Chansonspersanespour 
baryton et deuxpianos, ed. J. Stankiewicz, Bibliotheque 
cantonale et universitaire, Lausanne & Musica lagellonica, 
Kraków 2019.

The recording of Four Short Pre/udes and Three Songs 
ofthe Clown is based on manuscripts kept at Konstanty 
Regamey Archive, Bibliotheque cantonale et universitaire 
(BCU) in Lausanne.

The recording of Legend is based on a manuscriptfrom 
Jerzy Stankiewicz's private collection in Cracow.

The recording ofthe song Away into Dreams is based on its 
first edition in: Konstanty Regamey, Pieśni młodzieńcze for 
voice and piano, ed. J. Stankiewicz, Bibliotheque cantonale 
et universitaire, Lausanne & Musica lagellonica,
Kraków 2019.

The rediscovered songs and piano pieces by Konstanty 
Kazimierz Regamey have been performed from sheet musie 
editions by G.l. Indzhishek, Kyiv-Baku, 1910-1914, preserved 
in The Vernadsky National Library of Ukrainę (VNLU) 
in Kyiv.
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portrety współczesnych kompozytorów polskich

Konstanty Regamey i Konstanty Kazimierz Regamey 
Ojciec i syn

Muzyczne spotkanie po latach

Cechą specyficzną pełnych intensywnej ekspresji utworów Konstantego Regameya 
jest częste stosowanie głosów solowych -  sopranu i barytonu z akompaniamen­
tem fortepianu lub orkiestry symfonicznej. Oba te głosy kompozytor zestawił razem 
w  Symfonii inkantacji na sopran i baryton z orkiestrą (1967). Jednakże w  swojej twór­
czości uprzywilejował gtos barytonowy, którego partię solową wprowadził także do 
ostatniego dzieła Wizje proroka Daniela (1979). Niniejsza płyta CD przedstawia korpus 
wszystkich utworów Konstantego Regameya na baryton i fortepian z włączeniem pieśni 
barytonowych jego ojca, Konstantego Kazimierza Regameya. Te dzieła obu Regameyów, 
z tekstami w  czterech językach, powierzono interpretacji szwajcarskiego barytona Roberta 
Kollera oraz krakowskich pianistek Dominiki Peszko i Justyny Danczowskiej.

Rozpoczęcie komponowania Pieśni perskich jesienią 1940 roku w  Krakowie zamy­
ka dziesięcioletni okres milczenia kompozytorskiego Konstantego Regameya w  latach 
30., po niepowodzeniach związanych z przewidywanym sukcesem Etiudy koncerto­
wej. W tym czasie ukończył on studia filologii hinduskiej w  Warszawie i Paryżu oraz 
został wykładowcą na Uniwersytecie Warszawskim. Wówczas stat się też obrońcą 
i propagatorem muzyki najnowszej, wkraczającej do Polski dodekafonii Schónberga 
i Weberna, modernistycznego języka muzycznego Bartoka oraz utworów Karola Szyma­
nowskiego. Jednocześnie zyskał pozycję liczącego się krytyka muzycznego i eseisty, czego 
ukoronowaniem byto objęcie redakcji miesięcznika „Muzyka Polska", przerwane napaścią 
hitlerowską na Polskę w  1939 roku.

Regamey byt już wtedy dobrze obyty z literaturą starohinduską, którą także ttumaczyt, 
ale do swoich pieśni wybrał rubajaty, zwięzłe czterowiersze przypisywane legendar­
nemu perskiemu matematykowi, lekarzowi, poecie i filozofowi Omarowi Chajjamowi. 
W owym czasie poezja ta byta w  Polsce i Europie ogromnie popularna i wydawano ją 
w  co rusz nowych przekładach. U nas zajmowali się nią z upodobaniem poeci Młodej
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M U Z Y K A  P O L S K A  D Z I S I A J
portrety współczesnych kompozytorów polskich

Polski: Maryla Wolska, Michał Pawlikowski oraz 
Antoni Lange, których polskie przekłady Regamey 
wybrał do umuzycznienia w  układzie na baryton 
solo z towarzyszeniem dwóch fortepianów. „Gdy 
zaznajomiłem się w  jakiejś antologii z kilkoma prze­
kładami Wolskiej i Pawlikowskiego, właśnie ich pew­
na secesyjność i urocza sztuczność języka wydały 
mi się bardziej niż przekłady Gawrońskiego prowo­
kujące do komponowania muzyki"1, wspominał. 
A działalność okupacyjnych duetów fortepianowych 
w  Warszawie, takich jak Lutosławski z Panufnikiem, 
była istotnym przykładem i wyznaczała granice moż­
liwości interpretacji muzycznych.

Lawinę inspiracji otworzył kontakt z partyturą 
Wozzecka Albana Berga, którą Regamey studio­
wał w  Krakowie, wypożyczoną w  1940 roku od 
profesora Zdzisława Jachimeckiego. Konstan­
ty  odkrywa „zdumiewającą muzykę, znajduje 
w  niej szereg wspaniałych pomysłów ekspresjoni- 
stycznego śpiewu"2. Drugim źródłem natchnienia 
były przejmująco głębokie, egzystencjalne teksty 
Chajjama: „Przy samej pracy nad doborem tek­
stów zarysowały mi się zasadnicze zarysy kom­
pozycji". Ponadto Regamey zaznacza: „Chciałem 
z zabawy tej wyciągnąć korzyść, wyćwiczenia 
się w  różnych stylach. Z góry zrezygnowałem 
z jedności stylistycznej cyklu. Wręcz przeciwnie"3. 
I to założenie, na samym początku podjętej wów­
czas ponownie pracy kompozytorskiej, wyznacza 
już kierunek przyszłego rozwoju jego indywidualnej 
poetyki, którą określamy mianem polistylizmu.

Z ogromną łatwością pisze pierwsze dwie pieśni, 
z tym że od pieśni drugiej kompozytor wprowadził 
już drugi fortepian. Dwa fortepiany stały się so­
lidną bazą brzmieniową całej konstrukcji muzycz­
nej. Przy trzeciej pieśni Regamey miał już bardzo 
rozbudzoną wyobraźnię i natłok wizji barwnych 
i brzmieniowych. Pieśń ta nadawała się, jakto okre­
ślił, „do ujęcia czysto impresjonistycznego". Czwarta 
to „pieśń pijacka... taneczno-groteskowa, coś w  ro­
dzaju [...] Strawińskiego" i „pewnych cech muzyki 
jazzowej". Kompozytor zaczął odczuwać potrzebę 
„wyjścia poza fortepian" i zawładnięty został po­
mysłem „zorkiestrowania akompaniamentu". Nad 
nutami wersji fortepianowej zaczął notować skró­
ty nazw instrumentów, które chciałby zastosować 
w  wersji symfonicznej. Piąta pieśń „kusiła do bar­
dzo prostej muzyki niemal w  Brahmsowskim sty­
lu". Dopiero w  pieśniach szóstej, a także ostatniej, 
siódmej, kompozytor zainicjował „ostrzejsze efekty 
ekspresjonistyczne".

Pieśni perskie  wyróżniają się również tym , 
że są cyklem zamkniętym, w  którym kompozy­
tor nakazuje wykonywać poszczególne części 
attacca, czyli cały utwór bez przerw. Do jego 
zbudowania zastosował o ryg ina lny zabieg. 
Połączył wszystkie części w  strukturę „łańcu­
chową", polegającą na tym , że początek każdej 
pieśni jest wariantem końcowej struktury pieśni 
poprzedzającej. Takie zaszczepienie -  jak gdyby 
w  klamry -  materiału dźwiękowego zapewniło nad­
zwyczajną spójność całości. I stąd uwaga kompozy­
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tora skierowana do wykonawców: „Pieśni stanowią 
cykl i nie powinny być wykonywane osobno".

Powstało wirtuozowskie dzieło -  interesujące dla 
wykonawców i intrygujące dla słuchaczy. W okolicz­
nościach okupacyjnych musiało odczekać jeszcze 
rok do premiery w  kawiarni Woytowicza w  Warsza­
wie w  1943 roku. Partię solową wykonał bas-baryton 
Michał Bułat-Mironowicz, a przy dwóch instrumen­
tach zasiedli kompozytor i Lidia Sławicz, jego matka. 
Echo oficjalnej premiery było bardzo pozytywne. 
Usatysfakcjonowany kompozytor opatrzył rękopis 
dedykacją dla solisty: „.. .z gorącą wdzięcznością za 
wspaniałą interpretację".

Podczas tej pierwszej, okupacyjnej prezentacji wy­
konany został tekst polski, któryjest podstawą kom­
pozycji. Po raz kolejny ta właśnie wersja - z  rękopisu, 
zdwomafortepianami-zabrzmiałana 19. Międzynaro­
dowych Dniach Muzyki Kompozytorów Krakowskich 
w  2007 roku. Śpiewał wówczas Tomasz Mazur, a par­
tie fortepianów zagrali Andrzej Tatarski i Maciej Pa- 
bich. Natomiast niniejsze nagranie z udziałem Rober­
ta Kollera wykorzystuje tekst francuski. Zrealizowane 
zostało na podstawie pierwszego wydania nutowego 
wersji francuskiej Pieśni perskich z dwoma forte­
pianami1, opartego na dokonanym przez samego

K. K. Regamey, początek XX w . /  the  beginning 

o f th e  20th c „  fo t. /  photo : Centra lne P aństw ow e 

A rch iw u m -M u ze u m  Lite ra tu ry i Sztuki Ukrainy, K ijów, fond 

129 /  Central S tate A rch ive -M use um  o f L ite raturę and 

A rt o f Ukrainę, c o ll.1 29
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portrety współczesnych kompozytorów polskich

K. K. Regamey, fro n tysp is  w ydan ia  

Jam tu, Ineziljo z dedykacją 

kom pozytora /  the  cove r o f Serenade 
to Inesilla w ith  th e  com pose r's  

h a ndw ritte n  ded ica tion  in Polish

14



M U Z Y K A  P O L S K A  D Z I S I A J

kompozytora już po zakończeniu wojny opracowaniu 
wersji francuskiej z orkiestrą. Pierwsze wykonanie 
wersji orkiestrowej z tekstem polskim odbyto się 
już w  1947 roku w  ramach serii koncertów Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego w  Krakowie; śpiewał po­
nownie Michał Bułat-Mironowicz. Natomiast wersję 
francuską wykonywał w  Lozannie słynny baryton 
szwajcarski Etienne Bettens na koncertach roczni­
cowych kompozytora rejestrowanych przez Radio 
Suisse Romande. Pierwszego nagrania płytowego 
kompozycji dokonał polski solista Adam Kruszewski 
z Sinfonią Varsovią pod dyrekcją Wojciecha Mich­
niewskiego; zostało ono wydane przez Swiss Radio 
International w  Lozannie w  1994 roku.

Pieśni perskie Regameya bywają czasem zesta­
wiane z pieśniami Ravela. Zyskały duże powodze­
nie repertuarowe, do czego mocno przyczyniło się 
wymienione wyżej krakowskie wydanie nutowe. 
Po premierze w  Krakowie w  2019 roku z udziałem 
pianistek Justyny Danczowskiej i Dominiki Peszko 
Robert Koller prezentował cykl z fortepianowym du­
etem szwajcarskim na dziesięciu koncertach w  2021 
roku w  Szwajcarii, Holandii, Niemczech i Francji.

Opera Don Robott Konstantego Regameya pozo­
stała niezrealizowanym dziełem życia kompozytora, 
nad którym pracował on ponad 10 lat. Wielki sukces 
na międzynarodowych festiwalach pod koniec lat 50. 
jego Etiud na sopran i orkiestrę do tekstu hinduskie­
go, zawierających wielki ładunek dramatyczny, pod­
sunął Regameyowi myśl o zajęciu się operą. Sprawa 
była skomplikowana, bowiem kompozytor nie był

zwolennikiem tradycyjnej opery, wręcz odwrotnie. 
Jednakże otrzymawszy w  1959 roku zamówienie 
z fundacji Pro Helvetia, postanowił we właściwy 
dla niego sposób podjąć to wyzwanie. To znaczy 
skomponować utwór ultranowoczesny, a zarazem 
prawdziwą „operę komiczną", będącą rodzajem 
pastiche’u i krytyki konwencjonalnej formy opery, 
a zarazem traktującą o ważkich tematach świata 
współczesnego, kondycji społeczeństwa, duchowo­
ści, polityce. Do napisania libretta o takiej tematyce 
Regamey zaprosił Erwina Taubera, poetę z Gene­
wy, który w  młodości współpracował z Brechtem. 
W ukazanym w  libretcie współczesnym świecie 
tylko główny bohater opery. Klaun, wykazuje pełne 
zrozumienie trudnych i głębokich tematów czasu, 
w  którym żyje. Tekst w  przebiegu opery jest śpiewa­
ny, recytowany lub podawany jako Sprechgesang.

Do realizacji tego nietypowego zamierzenia za­
wsze sprzyjający Regameyowi Paul Sacher udo­
stępnił na wiele pobytów swoją wiejską posiadłość 
w  Schónenbergu. Tam kompozytor ukończył w  ca­
łości akt I i naszkicował akt II. Bogusław Schaeffer, 
wielki zwolennik Regameya, podkreślał, że Regamey 
jest pierwszym polskim twórcą po Kofflerze, który 
już w  Kwintecie „adoptował" technikę dwunastoto- 
nową, natomiast jego „najnowsze dzieło operowe, 
kompozycja koncypowana przez kilka lat i długo 
realizowana, stanowi jakby ekstremalne stadium 
rozwoju współczesnych technik kompozycyjnych 
z dodekafonią na czele. [...] Mamy tu do czynienia 
z bardzo rozbudowanym aparatem wykonawczym.
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na który składają się następujące warstwy dźwięku, 
światła i ruchu: trzy orkiestry, chór, plamy świetlne 
oraz figury (ruchy tancerzy). Cały materiał jest de­
terminowany różnymi technikami od ściśle serialnej 
aż po maksymalnie uproszczoną"5.

Sam kompozytora przedstawia swoją wizję Scha­
efferowi (w liście z Lozanny, 19 listopada 1960 roku) 
w  następujący sposób: „...opera przeznaczona [jest] 
na efekt teatralny, nie jest to muzyka eksperymental­
na, raczej operuję tam bardzo szeroką skalą technik 
od najzwyczajniej tonalnej poprzez najczęściej w  mo­
ich utworach występującą »neotonalną« dodekafonię, 
aż do niezorganizowanej atonalności, punktualizmu 
lub »szmeryzmu«, również do polistrukturalizmu, 
rozciągniętego także na elementy wizualne i prze­
strzenne", jak np. w Marszu Automatów. Kulminacją 
tych procedur jest analizowany i podziwiany przez 
Schaeffera Hymn elektronowy, ukończony fragment 
z II aktu, który przedstawia zdaniem kompozytora: 
„przykład najbardziej w  mojej twórczości totalnie 
i systematycznie rozbudowanej konstrukcji".

Regamey, nie widząc szybkich możliwości przed­
stawienia w  całości tak skomplikowanego dzieła 
operowego, udostępnił z gotowego I aktu trzy arie 
Klauna do wykonania koncertowego. Zyskały one 
wielkie uznanie dzięki nietypowemu językowi mu­
zycznemu, silnej ekspresji, a przede wszystkim dzięki 
aurze prowokacji, ironii i także humoru. Prawykonanie 
odbyło się na 6. Dioramie Muzyki Współczesnej Radia 
Szwajcarii Romańskiej w  1969 roku z udziałem Etien- 
ne Bettensa. Rozgłos zyskały również prezentacja

w  Jerozolimie i nagranie w  Hajfie w  1971 roku do­
konane przez Radio Izraelskie z udziałem Derricka 
Olsena i izraelskiej orkiestry radiowej pod dyrekcją 
Mendi Rodana. Zaś w  2009 roku na recitalu w  Filhar­
monii Lwowskiej Kołysankę dla dorosłych wykonał 
także Robert Koller.

Pierwsza z arii Klauna, Pieśń o mówieniu „tak", 
jest ostrą satyrą na panujący w  świecie konfor­
mizm. „Z »tak« wygodniej jest żyć", śpiewa Klaun. 
Druga aria, Kołysanka dla dorosłych powstała naj­
wcześniej, bo w  1959 roku. W oryginale ma akom­
paniament dwóch gitar i harfy z towarzyszeniem 
orkiestry. Jest rodzajem paradoksu zabarwionym 
surrealistycznie, wszystko wyjaśnia Klown we 
wprowadzeniu do arii:

Zaśpiewam ci coś do snu: kołysankę.
Mówisz, że kołysanki są dla dzieci?
Wcześniej czy później, dzieci zasną i tak, 
lecz, nam, dorosłym, trudno spać. 
śpiewam ci zatem kołysankę dla dorosłych...

Następnie pada pytanie pełne ironii:

Dorosłeś już? Dorosłość czyni ślepym, 
nie widzisz samego siebie, 
choć od ciebie zaczyna się świat.

Trzecia Pieśń Klauna jest Balladą o pełnomoc­
nictwie, czyli rodzajem moralitetu o powszechnym 
braku odpowiedzialności. Klaun śpiewa:
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Nikt nie ma odwagi, by mówić za siebie.
Nie ma nas tam, gdzie zapadają decyzje;
pozwalamy, by inni działali w  naszym zastępstwie.

W recenzjach podnoszono znaczenie moralne 
i filozoficzne tekstu tych arii, jednakże nie wszyscy 
chcieli to uznać. Na początku lat 60. wiele znacząca 
w  życiu muzycznym Szwajcarii Orkiestra Tonhalle 
odmówiła wykonania Pieśni Klauna ze względu 
na -  jak uznano -  niepoważny tekst o charakterze 
wywrotowym. Przypomina to nam lekceważenie 
w  tym samym czasie lub odmowy wykonywania 
przez orkiestry europejskie awangardowych utworów 
Pendereckiego. Jednakże światli krytycy szwajcarscy, 
tacy jak Pierre Meylan, głosili: „Te Pieśni Klauna są 
wynalazkiem zadziwiającym swoją oryginalnością".

Nie znamy przykładu wykonania koncertowego 
ani nagrania studyjnego Pieśni Klauna z towarzy­
szeniem fortepianu, co stanowi przedmiot niniejszej 
edycji. Dlatego też ta pierworodna realizacja wyma­
gała przepracowania skomplikowanego wyciągu 
fortepianowego i dokonania adaptacji wykonawczej 
partii fortepianu, zwłaszcza w  trzeciej Pieśni, co zre­
alizowała pianistka Dominika Peszko we współpracy 
z Robertem Kollerem. Powstało pierwsze świato­
we nagranie jednego z najbardziej wymagających, 
a zarazem szczytowych dzieł dla techniki języka mu­
zycznego Regameya.

Dwa reprezentacyjne cykle wokalne Konstantego 
Regameya uzupełniają na płycie jego wczesne utwo­
ry fortepianowe. Do najwcześniejszych, z początku

lat 20., należą Cztery krótkie preludia na fortepian, 
nagrane z rękopisu, odkrytego kompletu czterech 
preludiów w  Archiwum Konstantego Regameya 
w  Lozannie. Są przykładem talentu do pracy mo- 
tywicznej młodego kompozytora z zarysowującą 
się potrzebą wychodzenia poza krąg kwintowy. Na­
tomiast odnaleziona w  Krakowie Legenda, jedyny 
znany jego utwór fortepianowy o tytule literackim 
i charakterze epickim, ukazuje duże możliwości 
narracyjne i pianistyczne młodego kompozytora.

Repertuar płyty zamykają pieśni na baryton, 
z których pierwsza, Uchod' w  sny, ze zbioru Pieśni 
młodzieńczych na sopran i fortepian (1921), należy 
do Konstantego Regameya, opracowana na baryton 
przez kompozytora. Pozostałe trzy romanse skom­
ponował ojciec Konstantego, Konstanty Kazimierz 
Regamey, kijowski pianista, kompozytor i pedagog. 
Jego postać, unicestwiona przez radzieckie służby 
NKWD tragiczną śmiercią przez rozstrzelanie w  wię­
zieniu w  Kijowie w  1938 roku, dzisiaj powraca do 
historii muzyki. Z bogatego wyboru odnalezionych 
pieśni na sopran i fortepian do tekstów poetów ro­
syjskich sprzed rewolucji, które tak chętnie kompo­
nował Konstanty Kazimierz, parę z nich przeznaczył 
dla słynnych i zaprzyjaźnionych śpiewaków tej epoki, 
którym na publicznych koncertach i w  radiu kijow­
skim towarzyszył stale jako akompaniator.

Dwie z nich to utwory do wierszy Siemiona 
Nadsona. Pieśń Bezbrzeżna m i przestrzeń się śniła 
(1912-1913) na naszej płycie wykonana została po 
polsku przez Roberta Kollera, w  pięknym, wyjątko­
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wym przekładzie Henryka Zelenaya. Z kolei drama­
tyczną pieśń Ja wnow'odin  (1912-1913) zaśpiewał 
Koller po rosyjsku Kompozycje te to wynik współ­
pracy Regameya ze znanym barytonem Mykolą 
Filimonovem (1884-1943), solistą Opery w  Kijowie, 
skazanym w  1933 roku na cztery lata zesłania. Ocala­
ły jakże rzadkie nagrania tych dwóch pieśni w  wyko­
naniu Filimonova z akompaniamentem kompozytora 
na płytach kijowskiej firmy „Ekstrafon". Te dwie pie­
śni rozdziela fortepianowy Romans, jedna z wielu 
odnalezionych miniatur na fortepian Regameya ojca, 
wdzięczny dla wykonawcy, rozbudowany utwór 
o charakterze nokturnowym z romantycznym po­
rywem emocji. Zaświadcza o talencie i warsztacie 
pianistycznym kompozytora oraz o wysokiej kulturze 
muzycznej kijowskich salonów sprzed rewolucji.

Naszą płytę zamyka bodaj najsłynniejsza serenada 
Konstantego Kazimierza Regameya Ja zdes', Inezilja 
do poezji Aleksandra Puszkina. Wydana drukiem jak 
wszystkie pieśni przez Indrziszka, dedykowana była 
Filimonowowi. Ale chętnie wykonywał ją także inny 
wielki śpiewak tej epoki Mychajło Boczarow (1872— 
1936), obdarzony nietypowym timbrem  niskiego

głosu, który doskonalił w  Mediolanie, a w  swojej 
karierze był solistą wielu teatrów od Moskwy przez 
Sankt Petersburg po Odessę. Tę serenadę odkrył też 
i wykonywał polski baryton Kazimierz Czekotowski 
(1901-1972), urodzony w  Jekaterinosławiu (obec­
nie Dniepr) i początkowo działający w  Rosji, a po 
powrocie do kraju na Wybrzeżu, profesor Wyższej 
Szkoły Muzycznej w  Gdańsku i Warszawie, kierownik 
wokalny Opery Bałtyckiej. Będąc tłumaczem librett 
operowych, na swój użytek tłumaczył poezję Pusz­
kina, która tutaj pojawia się w  wykonaniu Roberta 
Kollera w  wersji polskiej.

Tak jak Boczarow swoje recitale z akompania­
mentem Konstantego Kazimierza Regameya koń­
czył wielkim finałem, wirtuozowską, skomponowaną 
z rozmachem, hiszpańską serenadą, tak samo tym 
utworem zamykamy wszechstronną prezentację 
pieśni obu Regameyów -  ojca i syna-w  interpretacji 
Roberta Kollera z udziałem pianistek Dominiki Peszko 
i Justyny Danczowskiej.

Jerzy Stankiewicz 
Kraków, 5 listopada 2023 roku

1K, Regamey, Tematy do w spom n ień , rękopis zachowany w  zbiorach rodzinnych M agdaleny Hógl-Arkuszewskiej 
i Jacka Arkuszewskiego, Zurich i Ehrendingen, Szwajcaria, s, 3,

2K, Regamey, Tematy do w spom n ień , op. cit., s. 1.
3K, Regamey, Tematy do wspom nień, op, cit,, s, 5.
4 K. Regamey, Chansons persanes na baryton i  dw a fortep iany  do poezji Omara Chajjama w  tłum aczeniu na francuski 

Camille'a Dudan, red. J. Stankiewicz, Biblioteka Kantonalna i Uniwersytecka, Lozanna i Musica lagellonica, Kraków 2019,
5 B, Schaffer, Klasycy dodekafonii, T, 2, PWM, Kraków 1964, s, 304,
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Konstanty Regamey (Son) and Konstanty Kazimierz Regamey (Father) 

A Musical Family Reunion

One characteristic quality of Konstanty Regamey's 
intensely expressive works is the frequent presence 
of solo voices (soprano or baritone), accompanied 
by a piano or symphony orchestra. In Symphonie de 
1'incantatiori for soprano and baritone with orchestra 
(1967), both these voices can be heard together. The 
baritone, however, has a morę prominent place in 
the composer's output, and is also given a solo part 
in his last work, Visions, after the life of the prophet 
Daniel (1979). The present CD comprises all of Kon­
stanty Regamey Jr's works for baritone and piano, 
as well as baritone songs by his father, Konstanty 
Kazimierz Regamey Sr. These works, setting texts 
in four different languages, are performed here by 
Swiss baritone Robert Koller and Cracow-based 
pianists, Dominika Peszko and Justyna Danczowska.

Persian Songs, which Konstanty Regamey began 
to compose in the autumn of 1940 in Kraków, were 
his first composition after a decade of silence in 
the 1930s, following hisfailure to win success with 
Etude de Concert. During that period, Regamey Jr 
completed his studies in Indian Philology in Warsaw 
and Paris and became a lecturer atthe University of 
Warsaw. In thoseyears, he also became a supporter 
and propagator of new musie, including Schónberg 
and Webern's dodecaphony which was beginning

to make its presence in Poland, as well as Bartók's 
modernist language and the works of Karol Szyma­
nowski. He also gained recognition as a musie critic 
and an essayist, a status that earned him the post 
of editor for the Muzyka Polska monthly, which he 
held till Nazi Germany's invasion of Poland in 1939. 
Well-read in ancient Indian literaturę, some of which 
he translated himself, Regamey nevertheless chose 
to set Persian verse -  the concise Rubaiyat or quatra- 
ins attributed to the legendary Persian poet-philo- 
sopher Omar Khayyam. These poems had by that 
time become immensely popular in Poland and other 
European countries and were regularly published 
in ever newtranslations. Poets ofthe Young Poland 
movement (Maryla Wolska, Michał Pawlikowski, 
and Antoni Lange) took a special interest in those 
epigrams, and it is their Polish renderings ofthe Ru­
baiyat that Regamey decided to set for solo baritone 
and two pianos. 'I came across several translations 
by Wolska and Pawlikowski in an anthology. It was 
the charmingly contrived, Art Nouveau character 
of their style, rather than that of Gawroński's rende­
rings, that provoked me to compose that musie,'1 
Regamey recalled. The work of piano duos such as 
Lutosławski -  Panufnik in Warsaw under the German 
occupation set a signif icant example and def ined the 
standards of possible musical interpretation.
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K. Regamey - fot. /  photo: Andrzej Zborski -  
ze zbiorów Związku Kompozytorów Polskich /  from the 
Polish Composers' Union archive
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The avalanche of inspirations was triggered by con- 
tact w ith Alban Berg's Wozzeck, which Regamey 
studied in Cracow, having borrowed the score in 
1940from Professor Zdzisław Jachimecki. Konstanty 
discovered in it 'amazing musie, in which he found a 
number of brilliant ideas for expressionist singing.'2 
His second inspiration came from KhayyarrTs mo- 
ving, profoundly existential lyrics. Already while 
working on the choice of texts, I envisaged the basie 
outlines of the songs in my mind.' Regamey further 
explains: 'I wanted to take advantage of that pasti- 
me by trying my hand at different styles. From the 
beginning, I gave up stylistic unity, and opted for 
just the opposite.'3 It was this decision, taken at the 
very start of his then freshly resumed work in the 
field of composition, that determined the direction 
of his futurę individual development, which we now 
describe as polystylism.

The first two songs came to him with enormous 
ease. From the second one onwards, he introdu- 
ces a second piano, and the two instruments hen- 
ceforth provide a solid sound basis for the entire 
musical structure. By the time of taking up song 
three, his imagination was in top gear, stimulated 
by an overflow of ideas concerning sound and colo- 
ristic qualities. He identified this song as 'suited for 
a purely impressionistic take.' The fourth one was 
'drunken... grotesque and dance-like, somewhat in 
the manner of [...] Stravinsky', with 'some qualities 
of jazz musie'. The composer began to feel the need
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to 'go beyond the piano' and was overcome with the 
idea of 'orchestrating the accompaniment'. He thus 
began to add abbreviated instrument names above 
the piano staves, with a view to a futurę symphonic 
version. The fifth song 'tempted one to [write] very 
simple musie in a nearly Brahmsian style'. It was 
only in the last two, sixth and seventh pieces, that 
the composer began to introduce 'morę sharply 
expressionistic effeets.'

Another characteristic feature of Persian Songs is 
that they form a closed cycle, and the composer 
instructs musicians to perform the whole attacca, 
without breaks. In order to consolidate the work, 
Regamey applied the original technique of linking 
all of its segments into a 'chain' structure so that the 
opening of each song is a variant of the finał struc­
ture from the preceding one. The sound materiał is 
thus 'locked together' into an extraordinarily unified 
whole. Hence the composer's performance notę: 
'The songs constitute a cycle and, as such, ought 
not to be performed individually.'

The result is a virtuosic work, attractive for performers 
and intriguing for the listeners. Under the German oc- 
cupation, the cycle had to wait for a year morę before 
it was premiered at the Woytowicz Cafe in Warsaw

K. K. Regamey, początek XX wieku, Kijów/the beginning 
of the 20,h c., Kyiv; zbiory prywatne/ private collection
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by bass-baritone Michał Bułat-Mironowicz and two 
pianists: the composer himself and his mother, Lidia 
Sławicz. This official premiere was very favourably 
received, and so the satisfied author added a dedica- 
tion to the soloist in the m anuscrip t:. .with heartfelt 
gratitude for the splendid interpretation'.

Thatfirst wartime performance featured Polish-lan- 
guage lyrics, which were the basis for the compo- 
sition. The same version (from the manuscript, with 
two pianos) was presented during the 19*1 Interna­
tional Days of Musie by Kraków Composers in 2007 
by Tomasz Mazur (voice), Andrzej Tatarski and Ma­
ciej Pabich (pianos). On the present album, Robert 
Koller sings in French, and the recording follows 
the first edition of the French version of Persian 
Songs with two pianos, based on the composer's 
own orchestral arrangement with the French text, 
prepared after the end of the war. With the Polish 
lyrics, the orchestral version was first performed 
as early as 1947 as part of PWM (Polish Musie Pu- 
blishing) Edition's concert series in Cracow, again 
by Michał Bułat-Mironowicz. The French-language 
version was presented by the famous Swiss barito- 
ne Etienne Bettens during Regamey's anniversary 
concerts recorded by Radio Suisse Romande in 
Lausanne. The first interpretation to be released 
on a musie record was that of the Polish soloist 
Adam Kruszewski and the Sinfonia Varsovia under 
Wojciech Michniewski, which appeared under the 
label of Swiss Radio International (Lausanne 1994).

P O L I S H  M U S I C  T O D A Y
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Compared at times to Ravel's songs, Regamey's 
Chansons persanes have successfully entered re- 
pertoires, largely thanks to the above-mentioned 
Cracow edition. After the 2019 Cracow premiere 
with pianists Justyna Danczowska and Dominika 
Peszko, Robert Koller sang them with a Swiss piano 
duo during ten concerts held in 2021 in Switzerland, 
the Netherlands, Germany, and France.

Konstanty Regamey's opera Don Robott, the work 
of a lifetime which he composed for morę than ten 
years, remains incomplete. The idea of writing an 
opera was suggested to him by the great Inter­
national success (at festivals in the late 1950s) of 
his extremely dramatic Etudes for soprano and 
orchestra, setting an Indian text. The project was 
complicated by the fact that the composer was by 
no means an advocate of traditional opera -  just 
the opposite. Having received a commission from 
Pro Helvetia foundation in 1959, he nevertheless 
decided to take up the challenge, in his own in- 
dividual manner, and compose an ultra-modern 
piece that would be a genuine 'comic opera' at 
the same time. The work is a pastiche and a critical 
commentary on the conventional operatic form. It 
also tackles weighty subjects related to the contem­
porary world, the society's condition, spirituality, 
and politics. Regamey invited Geneva-based poet 
Erwin Tauber, who had been Brechfs collaborator 
in his youth, to write a libretto on these themes. 
The opera is set in the contemporary world. Its



K. K. Regamey w wianku uczennic Instytutu 
Łysenki lata 30. /  with his students at the 
Lysenko Institute in the 1930s
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protagonist, the Clown, is the only one fu lly to 
understand the profound and complex problems 
of the age he lives in. The text is sung, recited, or 
presented as Sprechgesang.

To facilitate work on this untypical enterprise, Paul 
Sacher, who always supported Regamey, madę 
his rural residence at Schónenberg available to the 
composer. It was during his many stays there that 
the artist completed Act I and created sketches for 
Act II. Bogusław Schaeffer, a great advocate of Re- 
gamey's musie, emphasised that the latter was the 
second Polish composer (after Koffler) to adoptthe 
twelve-note technique (already in his Ouintet), while 

his most recent operatic work, which he desi- 
gned for several years and then worked upon 
for a long period, constitutes, in a way, an extre- 
me stage in the development of contemporary 
composition techniques, with prominent use of 
dodecaphony. [...] The extremely large perfor­
ming forces consist of the following layers of 
sound, light, and movement: three orchestras, 
a choir, patches of light, and figures (dancers' 
gestures). The entire materiał is determined by 
various techniques, from strictly serial to as sim- 
plified as possible.5

The composer himself thus presented his vision 
to Schaeffer (in a letter from Lausanne of 19 No- 
vember 1960):

...the opera [has been] designed for a theatri-

P O L I S H  M U S I C  T O D A Y
po rtra lts  o f contem porary  Polish composers

cal effect. It is notexperimental musie. Rather, I 
make use in it of a very wide array of techniqu- 
es, from the most ordinary tonal to 'neotonal' 
dodecaphony (most frequent in my works), to 
unorganised atonality, punctualism, and noise 
aesthetics, as well as poly-structuralism, exten- 
ded so as to include visual and spatial elements 
as well.

Examples of the latter can be found, among others, 
in the March o fthe  Automata. These procedures 
culminate in Electron Hymn, a completed segment 
of act II, which Schaeffer analysed and admired, and 
which, according to the composer, 'exemplifies the 
most totally and systematically developed structure 
in my whole output.'

Realising that he had no chance to present such 
a complex work in the nearest futurę, Regamey 
madę three arias of the Clown from the completed 
Act I available for concert performance. They won 
great acclaim with their untypical musical language, 
powerful expression, and, most of all, the aura of 
provocation, irony, and humour which they exude. 
Premiered during the 6,h Contemporary Musie Dio­
rama ofthe Radio Suisse Romande in 1969 (soloist 
-  Etienne Bettens), the songs also earned renown 
with their performance in Jerusalem and the 1971 
Haifa recording by the Israeli radio (Derrick Olsen, 
Israel Radio Orchestra, cond. Mendi Rodan). Mo- 
reover, Lullaby for Grownups was sung by Robert 
Koller at his 2009 recital at Lviv Philharmonic.
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K. Regamey, rękopis pieśni Znów dzwony opiewają 
chram, s. 1 /  an autograph of the song Again, again 
helis toll their prayer, p. 1, BCU Lausanne
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The Clown’s first aria, The Yes' Song, is a biting 
satire on the widespread conformism: '"Yes" is morę 
convenient, no matter how one may see it/ he sings. 
The second aria, Lullaby for Grownups, was the first 
one to be composed (in 1959). Originally, it was 
scored for voice, two guitars, harp, and orchestra. 
It reveals a surrealistically tinged paradox, thus in- 
troduced by the Clown:

ni sing you a lullaby to sleep.
Why are they only sung to children?
Sooner or later, each child falls asleep,
but for us, adults, it is hard,
so I will sing you a lullaby for grownups...

This introduction is followed by an ironie question: 
Have you grown up yet? Adulthood makes us 
blind.
You never see your own self,
though it is with you that the world begins.

The Clown's third song, The BalladofRunning Our 
Lives by Proxy, is a kind of morality tale about the 
universal human refusal to accept responsibility: 

No one has courage to be himself.
We are not there, we don't take part, 
we always let others fili in for us.

27

Reviewers noted the morał and philosophical signi- 
ficance of these songs'texts. Not everyone, howe- 
ver, was ready to accept it. The Tonhalle-Orchester
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-  a major force in Swiss musical life -  refused to per- 
form Songs ofthe Clown in the early 1960s, arguing 
that the lyrics were both flippant and subversive. 
This situation brings to mind European orchestras' 
disregardfor, and refusal to perform, the avant-garde 
works of Penderecki from the same period. Open- 
-minded Swiss critics such as Pierre Meylan never- 
theless emphasised that 'these Songs ofthe Clown 
are an invention of amazing originality'.

We know of no other instance of performing these 
songs in concert or for a studio recording with piano 
accompaniment, as they are presented on this album. 
For this purpose, the original version had to be co- 
nverted into a complex piano transcript, and the piano 
part -  adapted for performance, especially in the third 
song. This task was carried out by pianist Dominika 
Peszko in collaboration with Robert Koller. The result is 
a world premiere recording of one of Regamey's most 
demanding and technically most advanced works, 
a top achievement of his musical language.

These two major vocal cycles are complemented 
on our album by Konstanty Regamey Jr's youthful 
piano pieces. Four Short Pre/udes, from the ear­
ly 1920s, are among the earliest. Recorded from 
a complete manuscript found at the Konstanty 
Regamey Archive in Lausanne, these four preludes 
demonstrate the young composer's talent for moti- 
vic development, as well as his attempts to go bey- 
ond the circle of fifths. Legend, on the other hand.

is his only known piano piece of an epic character 
and featuring a literary title. Discovered in Kraków, 
it confirms the young composer's considerable 
narrative and piano-playing skills.

The CD programme ends with a number of songs 
performed by a baritone, the first of which, Ukhod 
v sny, from Early Songs fo r soprano and piano 
(1921), by Konstanty Regamey Jr, was arranged 
for baritone by the composer himself. The other 
three romances were composed by his father, Kon­
stanty Kazimierz Regamey Sr, a Kyiv-based pianist, 
composer, and educator. He met a tragic death 
at the hands of the Soviet NKVD, shot at a Kyiv 
prison in 1938. Today this figurę is being restored 
to the annals of musie. From among the wealth of 
recovered songs for soprano and piano to texts by 
Russian pre-Revolution poets -  a genre in which 
Regamey Sr frequently worked -  a few were written 
for his friends, famous singers of that time, whom 
he regularly accompanied at public concerts and 
on the Kyiv radio.

Two of these are settings of poems by Semen Nad- 
son: In m y dreams /  saw heavens bespangled... 
(1912-1913), sung here Robert Koller in a beautiful, 
extraordinary Polish translation by Henryk Zelenay, 
and the dramatic Ya vnov' odin (1912-1913), per­
formed in Russian. These pieces were a product of 
Regamey Sr's collaboration with well-known bari­
tone Mykola Filomonov (1884-1943), a Kyiv opera

29



P O L I S H  M U S I C  T O D A Y
po rtra lts  o f contem porary  Pollsh composers

soloist sentenced to a four-year exile in Siberia in 
1933. Extremely rare recordings of these two son- 
gs as performed by Filimonov and the composer 
himself on the piano have been preserved on re- 
cords brought out under the Kyiv Ekstrafon label. 
These two are separated on our album by one of 
Regamey Sr's numerous rediscovered piano minia- 
tures. Rewarding to the performer, it is an extensive 
nocturne-like workwith outbursts of Romantic pas- 
sion, testifying to the talent and pianistic skill of this 
composer, as well as the high standards of musical 
culture atthe pre-1917 Kyiv salons.

The serenade that closes our programme is proba- 
bly Regamey Sr's best known one. Setting Alexan- 
der Pushkirfs poem Ya zdes', Ineziiya, it was prin- 
ted, like all of the composerfs songs, by Indzhishek 
and dedicated to Filimonov, but was also eagerly 
performed by another great singer of that era, Mik- 
hail Bocharov (1872-1936). Gifted with an unusual 
Iow timbre, the artist developed his skills in Milan. 
Flis soloist career took him to many theatres from 
Moscow to Saint Petersburg to Odessa. Serenade

to Inesilla was also discovered and sung by Polish 
baritone Kazimierz Czekotowski (1901-1972), born in 
Yekaterinoslav (now Dnipro, Ukrainę) who sang first 
in Russia, and after his return to Poland -  at the Baltic 
coast. Ple was a professor of Gdańsk and Warsaw 
Higher Schools of Musie, vocal musie director of 
the Baltic opera, and translator of operatic libretti. 
Ple also translated Pushkin for the needs of his own 
performances, and it is in his Polish language version 
that Robert Koller sings the serenade on our CD.

Bocharov, accompanied by Konstanty Kazimierz 
Regamey Sr, used to end his recitals with a grand 
virtuosic finale in the form of this daring Spanish 
serenade. It is therefore with this piece that we close 
our multifaceted presentation of songs by thefather 
and son, as interpreted by Robert Koller and two 
pianists: Dominika Peszko and Justyna Danczowska.

Jerzy Stankiewicz 
Kraków, 5 November 2023

1 K, Regamey, Tematy do w spom nień [Themes fo r a M e m o ir ], a m anuscript in the fam ily  collection
of Magdalena Hógl-Arkuszewska and Jacek Arkuszewski, Zurich and Ehrendingen, Sw itzerland, p. 3.

2 K. Regamey, Tematy do w spom nień, p. 1.
3 K. Regamey, Tematy do w spom nień, p. 5.
4 K. Regamey, Chansons persanes fo r baritone and tw o  pianos to  poems by Omar Khayyam in French translation by Camille 

Dudan, ed. J, Stankiewicz. B ibliotheque cantonaie et universitaire, Lausanne and Musica iageiionica, Kraków 2019.
5 B. Schaffer, Klasycy dode kafon i i  [The C/assics o f Tweive-Note M u s ic \ vol, 2, PWM, Kraków 1964, p. 304.
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Robert Koller ukończył studia wokalne na Uniwer­

sytecie Sztuki w  Zurychu, uzyskując prestiżowe 

solowe dyplomy mistrzowskie w  klasach śpiewu 

(u Laszló Polgara) i kompozycji (u Detleva Mullera 

Siemensa). Artysta występował w  słynnych salach 

koncertowych i teatrach operowych świata, m.in. 

w  Alte Oper we Frankfurcie, Zellerbach Hall w  San 

Francisco, drezdeńskiej Semperoper, Filharmonii 

Berlińskiej oraz Teatro Colon w  Buenos Aires, pod 

batutą takich mistrzów jak Andrea Marcon, Heinz 

Holliger, Jordi Savall, Emilio Pomarico oraz Chri­

stian Schumann.

Artysta ma w  swoim dorobku partie wiodące 

w  spektaklu Extravagancia  Heleny W inkel- 

man na podstawie sztuki Rafaela Spregelburda 

(Teatro Colon, 2010) oraz operze kameralnej Nacht 

Georga Friedricha Haasa (na Festiwalu w  Lucer­

nie, 2011), rolę tytu łową w  El Cimarron Hansa 

Wernera Henzego (Kraków, 2008, Dresden, 2012, 

Bremen, 2020), występy solowe na Ittinger Pfingst- 

tage (pod batutą Heinza Holligera), w  pas a pas... 

Gyórgy Kurtaga (Grandę Opera de Geneve) oraz 

wwiedeńskiej sali Musikverein (2013), wykonanie 

cyklu pieśni barytonowych Lunea Heinza Holligera 

(podczas światowej premiery wersji orkiestrowej

z Ensemble Modern we frankfurckiej Alte Oper, 

2014), solową partię barytonową w Dunkle Spiegel 

tegoż kompozytora (Tonhalle w  Zurychu, 2014), 

główną rolę w  Kunstliche M utter Michela Rotha 

(na Festiwalu w  Lucernie, 2016) oraz Sombre Kaiji 

Saariaho (Schwetzinger SWR Festspiele, 2016), 

rolę Noego w  Noahs F/udde Benjamina Brittena 

(z bazylejską Sinfonie Orchester) oraz występy 

w  Luthers Traume Siegfrieda Matthusa (z Bran- 

denburger Staatsorchester, 2017), Danse des 

morts Honeggera (Filharmonia w  Jenie, 2018), 

Des Knaben W underhorn  Gustava Mahlera 

(z Lemanic Modern Ensemble w  genewskim Studio 

Ernest Ansermet, 2020), partie barytonowe w  Mszy 

poiowej Bohuslava MartinCi (z orkiestrą Tonhalle 

z Zurychu) i Requiem berlińskim  Kurta Weilla 

(2022), solowy występ podczas koncertu mono­

graficznego Marka Andre wwiedeńskiej Musikve- 

rein (z zespołem Kloster Festspiele Maulbronn, 

dyr. Benjamin Hartmann), a także rolę w  Żywocie 

rozpustnika Igora Strawińskiego (TOBS Theater 

Biel Solothurn, reż. Maria Riccarda Wesseling, 

2023) oraz recital inauguracyjny Festiwalu w  Bernie 

w  Forum Menuhina z udziałem Salome Kammer 

i Ki ryła Zwegincowa.
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Robert Koller

Robert Koller graduated in solo singing from the 

Musikhochschule Zurich, where he obtained pre- 

stigious soloist diplomas under Laszló Polgar and 

in composition under Detlev Muller Siemens. He 

has many years of experience on concert and 

operatic stages. He has performed in prestigious 

opera houses and concert halls such as Alte Oper 

Frankfurt, Zellerbach Hall (San Francisco), Sempe- 

roper Dresden, Philharmonie Berlin, and the Teatro 

Colon in Buenos Aires, under such conductors as 

Andrea Marcon, Heinz Holliger, Jordi Savall, Emilio 

Pomarico, and Christian Schumann.

He appeared in the leading role in Helena Win- 

kelman and Rafael Spregelburd's Extravagancia 

at the Teatro Colon (2010) and in Nacht by Georg 

Friedrich Haas at the Lucerne Festival in 2011. In 

2012, Semperoper Dresden cast him in the title 

role in Ei Cimarron by Hans Werner Henze. 2013 

brought further soloist engagements: at the Ittin- 

ger Pfingsttage with Heinz Holliger, at the Grandę 

Opera de Geneve in Gyórgy Kurtag's pas a pas..., 

and at the Wiener Musikverein. In 2014 he sang 

Holliger's baritone song cycle Lunea at the Alte 

Oper Frankfurt (world premiere of the orchestral

version) with Ensemble Modern and the baritone 

solo part in Dunkle Spiegei at the Tonhalle Zurich. 

In 2016 he performed the main part in Michel Roth's 

Kunstiiche Mutter atthe Lucerne Festival and Kaija 

Saariaho's Sombre atthe Schwetzinger SWR Fest- 

spiele. 2017 brought the part of Noah in Benjamin 

Britten's Noahs F/udde w ith Sinfonie Orchester 

Basel and Siegfried Matthus' Luthers Traume with 

the Brandenburger Staatsorchester. In 2018 he sang 

Honegger's Danse des morts with Jenaer Philhar­

monie. In 2020 he appeared with Lemanic Modern 

Ensemble at Studio Ernest Ansermet in Geneva 

in Gustav Mahler's Des Knaben Wunderhorn, as 

well as in the title role of El Cimarron by (Henze) at 

Sendesaal Bremen. In 2022 he sang Bohuslav Mar­

tinom Field Mass with Tonhalle Zurich and Kurt We- 

ilfs Berlin Requiem. He was then engaged by the 

Vienna Musikverein as a soloist for MarkAndre's 

composer-portrait concert with Kloster Festspiele 

Maulbronn conducted by Benjamin Hartmann. In 

2023 the TOBS engaged him for Igor Stravinsky's 

Rake’s Progress, staged by Maria Riccarda Wesse- 

ling, and by Bern Festival for the opening concert 

with a recital in the Menuhin Forum with Salome 

Kammer and Kirill Zvegintsov.
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Dominika Peszko to jedna z najbardziej wszech­

stronnych pianistek swojego pokolenia -  solistka, 

kameralistka, korepetytorka wokalna, interpreta- 

torka muzyki nowej, doktor sztuk muzycznych. 

Wyróżniona odznaką honorową „Zasłużony dla 

Kultury Polskiej". Laureatka Nagrody Wojewódz­

twa Małopolskiego Ars Quaerendi (2019) za w y­

bitne działania na rzecz rozwoju i promocji kultu­

ry oraz Stypendium Twórczego Ministra Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego (2019).

Studia m agisterskie i doktorskie ukończyła 

w  Akademii Muzycznej w  Krakowie w  klasie for­

tepianu prof. Andrzeja Pikula. Beneficjentka Pro­

gramu Kształcenia Młodych Talentów-Akademii 

Operowej Teatru Wielkiego -  Opery Narodowej 

w  Warszawie w iatach 2015-2018. Laureatka licz­

nych nagród ogólnopolskich i międzynarodowych 

konkursów pianistycznych i kameralnych oraz 

nagród dla wyróżniającego się pianisty konkur­

sów wokalnych.

Jako solistka koncertowała z Sinfonią Varsovią, 

Orkiestrą Akademii Beethovenowskiej oraz z więk­

szością orkiestr symfonicznych polskich filharmo­

nii. Współpracowała z takimi dyrygentami jak, 

m.in.: Bassem Akiki, Paweł Przytocki, Mirosław

Jacek Błaszczyk, Wojciech Rodek i Rafał Kłoczko. 

W sw oim  dorobku ma liczne prawykonania 

muzyki nowej, eksperym entalnej, nierzadko 

z wykorzystaniem narzędzi multimedialnych. Jest 

członkiem Stowarzyszenia Artystycznego „Muzy­

ka Centrum" zrzeszającego wykonawców muzyki 

współczesnej.

Dokonała premierowych nagrań pieśni Emanuela 

Kani (DUX 7603) oraz kompletu dzieł -  miniatur 

fortepianowych i pieśni -  Kazimierza Lubomir­

skiego (Kameny, 2019). W 2022 roku pianistka 

wykonała w  całości monumentalny cykl Vingt 

Regards sur UEnfant-Jesus Oliviera Messiaena. 

Jest trzecim wykonawcą tego cyklu w  Polsce (po 

Eugeniuszu Knapiku i Jerzym Godziszewskim) 

oraz pierwszą polską pianistką, która podjęła się 

tego wyzwania.

Od 2013 roku Dominika Peszko pracuje jako 

nauczyciel akademicki w  Katedrze W okalisty­

ki Akadem ii Muzycznej im. K. Pendereckiego 

w  Krakowie.
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Dominika Peszko

One of the most versatile pianists of her genera- 

tion, Dominika Peszko is a soloist, chamber mu- 

sician, singers' repetiteur, and new musie inter­

preter, ho ldero f a D.M.A. degree. Heraccolades 

include the Decoration of Honour 'Meritorious for 

Polish Culture', Ars Ouaerendi Award of the Mało­

polskie Province for outstanding contributions to 

the development and promotion of culture (2019), 

and an artistic scholarship from  the Minister of 

Culture and National Heritage (2019).

She graduated from  Prof. Andrzej PikuTs piano 

class at the Kraków Academy of Musie, where 

she obtained her master's and doctoral degrees. 

In 2015-2018 she was a beneficiary of the Opera 

Academy Young Talents Development Program- 

me atthe Teatr Wielki - th e  Polish National Opera 

in Warsaw. She has w on numerous awards in 

nationwide and International piano and chamber 

musie competitions, as well as awards for best 

accompanist at vocal competitions.

baton of such conductors as Bassem Akiki, Paweł 

Przytocki, Mirosław Jacek Błaszczyk, Wojciech Ro- 

dek, Rafał Kłoczko, and others. She has premiered 

numerous new musie and experimental works, 

frequently w ith multimedia. She is a member of 

'Muzyka Centrum' Art Society of contemporary 

musie performers.

Her premiere recordings include songs by Ema­

nuel Kania (DUX 7603) as well as Kazimierz Lu­

bom irski^ complete songs and piano miniatures 

(Kameny, 2019). In 2022 she performed Olivier 

Messiaen's complete monumental cycle Vingt 

Regards su r L'Enfant-Jesus as its th ird Polish 

interpreter (after Eugeniusz Knapik and Jerzy 

Godziszewski) and the firs t Polish woman-pianist 

to take up this challenge.

Since 2013 Peszko had held the post of acade- 

mic teacher at the Faculty of Voice and Drama, 

The Krzysztof Penderecki Academy of Musie in 

Kraków

As a soloist, she has performed with the Sinfonia 

Varsovia, the Beethoven Academy Orchestra, and 

most Polish philharmonic orchestras, underthe
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Urodzona w  1981 roku w  Krakowie; naukę gry 

na fortepianie rozpoczęta w  wieku sześciu lat 

u Janiny Żychowicz. Następnie ksztatcita się 

u Marioli Cieniawy i Ireny Rolanowskiej. W roku 

2004, po cztero le tn ich  studiach w  Akadem ii 

Muzycznej w  Bazylei, uzyskała dyplom  w  m i­

strzowskiej klasie Krystiana Z imermana, zaś 

w  roku 2007 ukończyła z wyróżnieniem  dw u­

letnie studia w  Akademii Muzycznej w  Zurychu 

w  klasie Konstantina Scherbakova. Wielokrotnie 

uczestniczyła w  kursach mistrzowskich prowa­

dzonych przez Halinę Czerny-Stefańską; przez 

w iele lat korzystała z regularnych konsultacji 

u Andrzeja Jasińskiego.

W 1997 roku zwyciężyła w  Konkursie Piani­

stycznym im. Ludwika Stefańskiego w  Płocku, 

otrzym ując ponadto dwie nagrody specjalne 

za najlepsze wykonanie u tw orów  Bacha i Be- 

ethovena. W 1998 roku zdobyta I nagrodę na 

M iędzynarodow ym  Konkursie im. Fryderyka 

Chopina dla M łodzieży w  Szafam i. Podczas 

konkursu dla m łodych  m uzyków  w  Krako­

w ie  w  2000 roku o trzym ała  I nagrodę oraz 

nagrodę specjalną Polskiego W ydaw nictw a 

Muzycznego za najlepsze wykonanie utworu 

współczesnego. Jako kameralistka otrzymała

nagrodę-koncert na festiwalu „Orpheus 2002" 

w  Zurychu, nagrodę specjalną na konkursie 

muzyki kameralnej w  Neuchatel (2002) oraz 

III nagrodę w  konkursie  muzyki kameralnej 

w  Zurychu „M ig ros Kulturprozent" (2003).

W latach 1996-1999 byta stypendystką Krajowe­

go Funduszu na rzecz Dzieci, przez trzy kolejne 

lata otrzym ywała Stypendium  Twórcze M in i­

stra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, w  roku 

akademickim 2002/2003 została stypendystką 

Narodowego Instytutu Fryderyka Chopina.

Od 2006 roku pracuje w  Akademii Muzycznej 

w  Krakowie jako pianistka-kameralistka. Wystę­

puje regularnie w  Polsce i za granicą, w ykonu­

jąc największe dzieła kameralistyki św iatowej. 

W je j dorobku fonogra  ficznym  znajdują się 

album y nagrane z Kają Danczowską, Aleksan­

drą Kuls, Bartoszem Koziakiem oraz Orianą 

Masternak.
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Justyna Danczowska

Born in 1981 in Kraków, she started learning the 

piano at age six w ith  Janina Zychowicz. She 

continued her education w ith Mariola Cieniawa 

and Irena Rolanowska, obtaining a m aster's 

diploma from  Krystian Zimerman's class after 

a four-year s tudy at the City o f Basel Musie 

Academ y (2004), fo llow ed by a dip loma w ith  

distinction from  Konstantin Scherbakov's class 

at the Zurich University of the Arts (2007). Dan­

czowska has also taken part in numerous ma- 

sterclasses taught by Halina Czerna-Stefańska 

and regularly consulted Andrzej Jasiński during 

her many years' education.

Following her v ic to ry  in the Ludwik Stefański 

Piano C om petition  in Płock (where she also 

earned tw o  special awards fo r the best per- 

formances of works by Bach and Beethoven), 

the artist won the 1st prize in the International 

Fryderyk Chopin Piano Competition for Children 

and Youth in Szafarnia (1998), the 1st prize and 

special PWM Edition award fo r the best inter- 

pretation of a contem porary w ork in a young 

m usicians' com petition  in Cracow (2000), an

award (concert performance) for chamber mu­

sie at Zurich's Orpheus 2002 festival, a special 

award at the Orpheus Swiss Chamber Musie 

Com petition at Neuchatel (2002), and the 3rcl 

prize in the Migros-Kulturprozent's Instrumental 

Musie Competition in Zurich (2003).

Danczowska has received scholarships from  

the Polish Children's Fund (1996-1999), the Mi­

nister of Culture and National Heritage (artistic 

scholarships in three successive years), and 

the Fryderyk Chopin Institute (in the academic 

year 2002/2003).

Since 2006, she has been a pianist and cham­

ber musician on the faculty of the Academy of 

Musie in Kraków. During regular performances 

at home and abroad, she presents the w orld 's 

greatest chamber musie works. She has recor- 

ded albums w ith Kaja Danczowska, Aleksandra 

Kuls, Bartosz Koziak, and Oriana Masternak.
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Absolwentka Wydziału Reżyserii Dźwięku Akade­

mii Muzycznej (obecnie Uniwersytet Warszawski 

Fryderyka Chopina) w  Warszawie. Od 1983 roku 

pracowała w  Studiu Eksperymentalnym Polskie­

go Radia, a po rozwiązaniu Studia -  w  Agencji 

Muzycznej PR. Dokonała szeregu nagrań dla 

Polskiego Radia podczas festiwali: „Warszawska 

Jesień", „M isteria  Paschalia", „Sacrum  Profa- 

num", „Wratislavia Cantans", „Nowa Tradycja" 

oraz projekcji dźwięku podczas koncertów, w  tym 

wydarzeń „Warszawskiej Jesieni", za co w  2010 

roku otrzymała nagrodę Orfeusza, oraz spektakli, 

np. wystawienia opery Czarodziejska góra Pawła 

Mykietyna.

Ma w  swoim dorobku wiele nagrań płytowych, 

w  tym  dla Nonesuch (Krzysztof Penderec­

k i & Jonny Greenwood), CD Accord (Appa- 

r ition , z Agatą Zubel i Krzysztofem Książkiem, 

p ły ta  uhonorow ana  F ryderyk iem  w  2020 

roku; Cascando, p łyta A gaty Zubel, Fryde­

ryk 2010) Anaklasis (Oresteja  A ga ty  Zubel 

i Mai Kleczewskiej, Great Encounters, Contem- 

porary Cariiion), Narodowego Instytutu Frydery­

ka Chopina (Polish Romantic Guitar z Mateuszem 

Kowalskim; Lipiński -  Moniuszko -  OH! Orkie­

stra, Schum ann  -  Tchaikovsky -  Lutosław ski

z Andrzejem Bauerem, NOSPR i Jackiem Kasp- 

szykiem, Szymanowski -  Paderewski z Aleną 

Baevą i Vadymem Kholodenko), Chandos-(My- 

stique -  Krzysztof Meisinger, Eiogio de ia Guitar- 

ra -  Krzysztof Meisinger), Piano Classics-(Deóu- 

ssy-E arlyp iano  works z Flubertem Rutkowskim, 

Hofm ann: Piano Works -  A rtem  Yasynskyy), 

Decca/Universal Musie Polska (Pianohooiigan: 

15 S tudies For The Oberek, P ianohooiigan: 

24 Preludes and lmprovisations), Narodowego 

Instytutu Audiowizualnego (Pasja wg św. M ar­

ka Pawła Mykietyna), Naxos (Pupils o f Chopin 

z Flubertem Rutkowskim).

Jej nagrania otrzymały liczne nagrody i wyróżnie­

nia: Not i  Agaty Zubel wygrało Międzynarodową 

Trybunę Kom pozytorów w  2013 roku, Epifora 

Pawła Mykietyna zdobyła I nagrodę w  katego­

rii kompozytorów do lat 30 na Trybunie Muzyki 

Elektroakustycznej w  Amsterdamie w  roku 1996, 

Greya na taśmę Barbary Zawadzkiej -  II nagrodę 

na Ars Electronica w  Linzu w  1988, zaś Tierra 

Caiiente W łodzimierza Kotońskiego -  nagrodę 

Magisterium na Concours international de mu- 

sique electroacoustique de Bourges w  1998 roku.
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Ewa Guziotek-Tubelewicz

A graduate of the Chopin Academy (now Univer- 

sity) of Musie in Warsaw (Department of Sound 

Engineering), she worked at the Polish Radio 

Experimental Studio (from 1983) and after its 

d issolution -  at Polish Radio's Musie Agency, 

recording fo r Polish Radio at such festivals as 

the Warsaw Autumn, Misteria Paschalia, Sacrum 

Profanum, Wratislavia Cantans, New Tradition, 

as w ell as preparing sound projection during 

concerts (including the Warsaw Autum n -  fo r 

which she received the Orpheus Award in 2010) 

and such spectacles as, among others, Pawet 

Mykietyn's The Magie Mountain.

She has created recordings for such musie la- 

bels as Nonesuch (Krzysztof Penderecki Et Jenny 

Greenwood), CD Accord (Apparition, w ith Agata 

Zubel and Krzysztof Książek, Fryderyk Award 

2020; Cascando -  musie by Agata Zubel, Fryde­

ryk 2010) Anaklasis (Oresteia by Agata Zubel and 

Maja Kleczewska; Great Encounters) Contempo- 

rary Cariiion), the Fryderyk Chopin Institute NIFC 

(Polish Romantic Guitar w ith Mateusz Kowalski; 

Lipiński -  Moniuszko -  OH! Orkiestra; Schumann 

-  Tchaikovsky -  Lutosławski w ith Andrzej Bauer

and NOSPR under Jacek Kaspszyk; Szymanow­

ski -  Paderewski w ith Alena Baeva and Vadym 

Kholodenko), Chandos (M ystięue  and Eiogio  

de la Guitarra -  both by Krzysztof Meisinger), 

Piano Classics (Debussy -  Eariy Piano Works 

w ith Hubert Rutkowski; Hofmann: Piano Works 

-  Artem Yasynskyy), Decca/Universal Musie Pol­

ska (Pianohooiigan: 15 Studies For The Oberek; 

Pianohooiigan: 24 Preludes and improvisations), 

the National Audiovisual Institute NlnA (Pawet 

Mykietyn's Passion According to St Mark), and 

Naxos (Pupiis o f Chopin with Hubert Rutkowski).

Her recordings have won numerous accolades. 

Agata Zubel's N ot i  was the selected w ork of 

the International Rostrum of Composers (2013). 

Pawet Mykietyn's Epiphora receivedthe 1st prize 

in the category of composers under 30 at the 

International Rostrum of Electroacoustic Musie 

in Amsterdam (1996). Barbara Zawadzka's Greya 

fortape earnedthe 2ncl prize atthe Linz Ars Elec- 

tron ica (1988). W łodzim ierz Kotoński's Tierra 

Caiiente was recognised w ith the Magisterium 

award at the Concours International de musique 

electroacoustique de Bourges (1998).
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Jerzy Stankiewicz

Z kotem, ulubionym zwierzęciem 
domowym Konstantego Regam eya/W ith 
a cat. Konstanty Regamey was a great 
cat lover and cats were his favourite pets. 
29.09.2022,
Tolo, Peloponez /  the Peloponnese 
Fot. /  photo by Romuald Stankiewicz

Jeszcze jako student muzykologii, w  roku 1964, 

poznał w  Warszawie Konstantego Regameya i jego 

żonę Plannę Kucharską oraz w Krakowie jej siostrę 

Danutę. W roku 2008 podczas konferencji w  Zury­

chu, gdzie wygłaszał referat o Regameyu, poznał 

Nyimę Dolmę, jego wychowankę z Tybetu.

Poruszony nieznanym wówczas losem ojca kompo­

zytora, w  roku 1996 rozpoczął kwerendy archiwalne 

w  Ukrainie i Rosji. Odtworzył biografię Konstante­

go Kazimierza Regameya oraz odnalazł zaginione

wydania jego utworów. W roku 2007 w  Krakowie 

zorganizował konferencję o fenomenie osobowości 

Regameya syna połączoną z wizytą przedstawicie­

li rodzin ze Szwajcarii i Polski oraz muzykologów 

ukraińskich. Wraz z Biblioteką Kantonalną i Uniwer­

sytecką w  Lozannie zainicjował dwujęzyczne wy­

dania utworów kameralnych Regameya syna. Był 

autorem projektu dwupłytowego albumu „Regamey 

& Regamey", który zrealizował z wydawnictwem 

POLMIC Związku Kompozytorów Polskich, udo­

stępniając odnalezione rękopisy i pierwodruki nut
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do nagrań studyjnych; jako kontynuację tamtych 

działań zaprojektował niniejszą, trzecią płytę CD.

Zaprogram ow ał kilkadziesiąt koncertów Re- 

gameyów w  Ukrainie, Polsce i Szwajcarii; w y ­

głosił referaty, opublikował artykuły i przedstawił 

audycje radiowe. 8 maja 2023 roku Jury Nagrody 

ZKP przyznało Jerzemu Stankiewiczowi Doroczną 

Nagrodę Związku Kompozytorów Polskich, m.in. 

„za przywrócenie do życia twórczości Konstantego 

i Konstantego Kazimierza Regameyów".

Jerzy Stankiewicz

While still a musicology student (in 1964), Stan­

kiewicz met Konstanty Regamey and his w ife 

Hanna Kucharska (in Warsaw), as w ell as the 

composer's sister Danuta (in Kraków). In 2008, 

during a Zurich conference at which he delivered 

a paper on Regamey, he also met Madam Nyima 

Dolma, Regamey's pupil from  Tibet.

Moved by the com poser's fa ther's  then still 

unknown fate, in 1996 Stankiewicz began to 

study materials concerning the Regameys at 

Ukrainian and Russian archives. He was thus

able to reconstruct the biography of Konstanty 

Kazimierz Regamey and he discovered editions 

of Regamey Sr's lost songs. In 2007, Stankiewicz 

organised a Kraków conference cocnerning the 

phenomenon of Konstanty Regamey Jr's perso- 

nality, combined with visits from the composer's 

family members from Poland and Switzerland as 

well as Ukrainian musicologists. In cooperation 

w ith  the Bibliotheque cantonale et universita- 

ire in Lausanne, Stankiewicz initiated bilingual 

editions of Regamey Jr's  chamber works. He 

also authored the 2CD album project Regamey Et 

Regamey, released by POLMIC (the Polish Com- 

poser's Union's Polish Musie Centre), making 

the recovered m anuscripts and firs t editions 

available for studio recordings. The present CD 

is a continuation of that project.

Stankiewicz has programmed several dozen con- 

certs of musie by both Regameys in Ukrainę, 

Poland, and Switzerland. He has also presented 

and published research papers as well as radio 

broadcasts. On 8 May 2023 Jerzy Stankiewicz 

was granted the annual Award of the Polish 

Composers' Union for, among others, 'restoring 

the works of Konstanty and Konstanty Kazimierz 

Regameys to concert and musie life'.
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1 .-7 . C h a n so n s  p e rs a n e s  -  O m a r K h a yya m  

T ra d u c tio n  d e  C a m ille  Dudan

La v ie  e s t un s e c re t p o u r  to i a u ta n t q u e  m o i.

Q u i ies p e ne tre ra , ce  n 'es t ni to i ni m oi,

V a in e m e n t o n  v o u d ra it  p e rc e r le v o ile  n o ir; 

a v a n t q u e  Dieu Lecarte , m o rts  s e ro n s  to i e t m o i.

II.

D ieu q u i f i t  K h ayyam  ne lu i parła  gue re  

d e  ia s o u ffra n ce , S eu l, ic i-bas, j 'y  so n g e  

e t  seu l je  d o is  re so u d re  L e te rne lle  e n ig m e : 

su is -je  a desse in  v enu?  ...p o u rq u o i j 'y  reste? ...e t 

en repars.

III.

Lu isan tes  roses, ja rd in s  e n  fie u rs  s o n t  io u rd s  

d 'a ró m e ,

Lo rsque , reveur, je  tie n s  en m es m a in s  la co u p e  

ecu m a n te ,

j'e n te n d s  ie ro ss ig n o i g r ise  q u i c h a n te  e t m e  d i t  to u t  

bas, sans cesse:

«S eul, ce  jo u r  fa p p a r t ie n t ,  ce  jo u r  seu i e s t a to i».

IV.

V iens , d e fe n d s -m o i, c a r ie d o u te  n fa c c a b le  !

Q u e  dans  ia c o u p e  ia g ra n d ę  e n ig m e  se  reso lve , 

d a n s  ia jo ie  d e b o rd a n te  e n tro n s  avec  iv resse  fo lie , 

a v a n t q u 'u n  jo u r  o n  fasse  d e  nos c e n d re s  des 

c o u p e s

D ans le f lo t  des roses e t ia p a rfa ite  pa ix  

b u v o n s  du v in  a u son  v ib ra n t d es  harpes.

A  b o ire , ś  b o ire , ś  b o ire ! La e s t m a  jo ie !

N on? ro n g e  a lo rs  ia te rre , la te rre , la te rre ,

V.

Faucon ha rd i, te l je  n fe la n c e  au ciel 

ju s q u 'a u  seu il d e  L e tem e lle  en ig m e ,

M a is , c o n fo n d u , b ie n tó t je  to m b e  au sol, 

sans q u e  la -h a u t j'a ie  pu t ro u v e r  le vra i,

V I.

Les n u its , j'o b s e rv e  le cie l e to ile ,

ta n t q u e  les la rm es ne  m e  tro u b le n t  les y e u x ;

to u jo u rs  dans  m o n  c ra n e  le v id e  e t le noir.

O h, so n t- ils  sans b o rn e s  ce  v id e  e t ce  noir.

V II.

C 'e s t m o i! m o i! to u jo u rs  iv re ! le  p ilie r  de s  tave rnes ,

Je  su is  d e  c e u x  en q u i b ru le  une  re v o lte  fa ro u c h e , 

la n u it  v e rs  Dieu je  c rie , lo u rd  d e  v in  e t de  fau te s , 

la so u ffra n c e  im m e n s e  d e  m on a m e  m il le fo is  b lessee,

Le jo u r  f u t  tr is te  o u  je  naqu is , d o u lo u re u x ,

Et m a v ie  ne fu t  q u e  fa im , s o u ffra n c e  e t ragę!

R evolte , je  renonce ... d is  le m o i e n f in : 

a q u o i m e n e n t m a  v ie , m a na issance  e t m a m o rt?

N o tre  ve n u e  ic i-bas, n o tre  m o rt, a q u o i bon?

O u e lle  e s t la g lo ire  de s  sages e t d e  c e u x  q u i c ro ie n t?

O u s o n t les c im e s  de  n o tre  fo lie  esperance?

Poudre, poud re , to u t n 'est que  poud re  e t re tourne a la poudre.

1 .-  7. P ie ś n i p e rs k ie  -  O m ar K hayyam

T łu m .: A n to n i Lange, M ary la  W olska , M ic h a ł P aw likow sk i

Zagadki życia  d ró g  nie zgadn ę  ja  ni ty.

Tym , c o  by  p rze jść je  m ó g ł —  n ie  będę  ja ni ty. 

D a rm o  b y  każdy rad  za o p o n  sp o jrze ć  m g ły , 

N im  je  o d w ie je  Bóg, p rze m in ę  ja  i ty.
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II.
Ten co  s tw o rz y t C hajjam a —  nie p y ta ł go  w ca le

0  c ie rp ie n ia  —  sam  s to ję  na z ie m i z d u m io n y  —

1 sam  rozw iązać m uszę, n ie p o jm u ją c  spraw y,

Po c o m  tu zs tą p ił —  czem u trw a m  —  i zn ó w  

precz idę?

III.

Tlą się róże, o g ro d y  w  duszne j w o n i to ną ;

K ie d ym  w  z a d u m ie  u s ia d ł nad czarą  sp ie n io n ą , 

P ijany s ło w ik  w  u ch o  szep t uparc ie  wsącza:

„J e d n o  ci ty lk o  życie  —  je d n o  ci znaczono".,.

IV.

Pójdź i b roń  m n ie , b o m  zm orą  w ą tp ie n ia  targany, 

Daj m i w  d zb a n ie  zagadki radość  rozw iązanej,

Z czarą w  d ło n i p rzepe łną  p ijm y, p ijm y, p ijm y,

N im  kiedyś z p ro c h ó w  naszych z n ó w  uczyn ią  

dzbany.

W  p o w o d z i róż, g d y  w  krąg w  p o w ie trzu  m ir,

Pij w in o , p ij, p rzy  dźw iękach  harf i lir!

A ch  p ić  i p ić  i p ić : w  te rn  szczęście  m o je !

Nie chcesz? —  A  gryźże żwir, gryź żw ir... żwir,., żw ir!

V.

Jak s o k ó ł śm ia ły , tak b y w a ło  —  gnam  

W zw yż do  zagadki w ie k u is te j b ram .

Lecz jak  n iepyszny  ry c h ło  s p a d a m  w  d ó ł 

Bo n ik t m i p ra w d y  nie o d k ry ł i tam .

V I.

Co noc uw ażn ie  na gw iazd  patrzę tok,

Póki się łza m i n ie o m ro c z y  w zrok .

I c ią g le  pus tka  p o d  czaszką i c ie m n o ść .,.

O, czyliż w ieczna  ta pustka i m rok? !

V II.

Jam  je s t! Ja a rc y o p ó j, o  szynkow na  n o ro !

Jam  je s t z tych , co  w ciąż b u n te m  n iezgaszonym  górą! 

N ocą  krzyczę ku B ogu pe łen  w in  i w in a  

M ękę m o ją  serdeczną, ran tys ią ce m  cho rą !

B o lesny  u rodzen ia  m o je g o  b y ł św it.

Ż yc iu  da łeś  na m ia n o : g łó d  —  i n oc  —  i zg rzyt!

Dzisiaj z b u n te m  o d cho dzę , Pow iedzże m i raz.

Jak i cel m ia ł począ tek  m ó j, ko n ie c  i byt?

Na c o  się nasze p rzy jśc ie  i od e jśc ie  zdało?

Co się s ta ło  z W ied zących  i W ie rzących  chw a łą?

W  co  posz ły  g ó ry  naszej nadzie i w sp an ia łe j?

W  py ł, w  py ł, w  p y ł p osz ło  w szys tko , co  z py łu  p o w s ta ło !

1.-7. P e rs ia n  S o n g s  -  O m a r K h ayyam  

Trans!, by Tom asz Z y m e r

Life is a sec re t f o r  m e  as it  is fo r  you , 

w h ic h  w e  w o n 't  fa th o m , ne ith e r m e n o r you .

W e s tr iv e  to  p ie rc e  th e  c lo u d s  o f  u n k n o w in g  in va in .

W e 'll b o th  be  de a d  b e fo re  G o d  d isp e rse s  them ,

II.

The G od w h o  m adę K hayyam  to ld  h im  no th in g  

a b o u t s u ffe r in g . A n d  s o  I s ta n d  a lone , d o w n  here, 

a n d  I a lo n e  m u s t s o lv e  th ' e te rn a l m y s te ry :

W h y  have I com e? W h y  d o  I stay, and then  go  again?

III.

W hen  roses g lo w a n d  gardens b lo o m , heavy  w ith  scents , 

I s ta n d  in reverie , a f ro th y  c u p  in m y  hands, 

a n d  a ll th e  t im e  I hear th e  n ig h tin g a le 's  w h is p e re d  so n g : 

'T h is  d a y  a lone is y o u rs , th is  da y  a lone ,'
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IV.

C o m e  a n d  d e fe n d  m e, fo r  d o u b ts  o v e rw h e lm  m e !

Pour m e a jo y o u s  cu p fu l o f m y s te ry  reso lve d ,

Let us get m a d ly  d ru n k  on o v e r f lo w in g  jo y  

b e fo re  o n e  d a y  th e y  m ake  n e w  cu p s  o f  o u r  bones.

In th e  d e lu g e  o f roses a n d  th e  p e r fe c t peace,

Le t's  d r in k  o u r  w in ę  to  th e  v ib ra n t to n e s  o f  th e  harp.

To d r in k  and d r in k  and d r in k  -  th is is m y  jo y !

You w ill n o t d r in k  w ith  m e? Then bite the d u s t!

V.

B o ld  fa lc o n , I soar u p  to  the skies 

A n d  a lm o s t reach th e  ga te  o f  e te rna l tru th  

t ill ,  c o n fu s e d , I p lu m m e t to  th e  g ro u n d  

fo r  even  the re  I co u ld  no t f in d  any.

V I.

A t  n ig h t I w a tch  the s ta rry  skies 

un til tea rs  have b lu rre d  m y  eyes 

a n d  s till th e re 's  o n ly  da rkness  and  v o id  in m y  b ra in .

O h, w ill the re  never co m e  an end  to  m y  pain?

V II.

It is I! Eternal ly  d ru n k ! Pil lar o f all tave rns !

I am  o f those  in w h o m  re v o lt is b u rn ing

and makes them  ery to  G od, heavy w ith  w inę  and faults,

com p la in ing  o f the  thousand w o u n d s  th a t to rm e n t th e ir souls.

S ad w a s th e  d a y  o f m y  la m e n ta b le  b irth ,

a ll m y  life  has been  hunger, su ffe r in g , a n d  ragę.

M y  re v o lt  I re n o u n ce . Tell m e in the  end

w h a t sense m y  life has had, m y  b irth , and m y  death,

W h a t is th e  p o in t o f o u r  c o m in g  a n d  g o in g  hence?

W h a t's  the re w a rd  o f sages and those  w h o  believe? 

W h a t's  h a p p ened  to  th e  heaps o f  o u r  m a d  hope?

T 'w a s  a ll f ro m  d u s t, a n d  re tu rn e d  to  d u s t!

12. -1 4 .  D re iL ie d e r  d es  C lo w n s 1 -  E rw in  Tauber

I. D a s L ie d  v o m  Ja  -  S agen

D er M ensch  le b t n u r v o m  Ja 

s o n s t w a r ' e r  n ic h t m e h r da.

Das N e in  ze rs tó rt, Das Ja e rn a h rt 

den le tzten Paria.

Sag ja, sei im m e rs c h la u , 

sag B lau a u f je d e s  G rau,

A u f K o m p ro m is s e n  s te h t d ie  W elt, 

genau  u n d  unge nau .

Denn das Ja is t b e q u e m e r 

w ie  m an es auch  n im m t, 

w irs in d  G e b e r u n d  N e hm e r 

und d ie  R echnung s t im m t

Ja ja

ja? ja? ja ja ,., 

jja  jja  jja  
ja ,., 

ja ,.,

D e r Reihe nach , m e in e  H e rren !

G u t.., g u t.. .  Ihr se id  fre i zu tun, 

w as ih r w o llt .

W er im m e r  s ie  d ir  b rin g t, 

d ie  F re ih e it is t  b e d ing t.

Das N e in , es s tó rt, 

es s c h w ó rt,  e m p ó rt, 

fu r  d e n , d e m  n ich ts  ge lin g t,
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etw as Le ichte res!

P ro te s t is t u n ge sund ,

G ew issen  is t kein G rund,

Das Ja ve rg e h t,

d e r  M e n sch  b e s te h t

Die W e lt b le ib t ku g e lru n d .

Denn das Ja is t bequ em e r, 

w ie  m an es auch  n im m t, 

w ir  s in d  G e b e r u n d  Nehm er, 

u n d  d ie  R e chnung  s t im m t.

Sag ja , und se i gesche it, 

dan n  tra g t  s ie  d ic h  d ie  Ze it.

Es is t n ic h t schw er, n u r  unge fah r.

Sag ja , da n n  k o m m s t du  w e it  

u n d  d ie  R e ch n u n g ,., s t im m t.

II. W ie g e n lie c ł f u r  E rw a c h s e n e

ich  w e rd e  Ihnen  e tw a s  z u m  E insch la fen  s in g e n : 

ein W ie g e n lie d ,

W arum  s in g t m an W ie g e n lie d  im m e r n u r fu r  K inder?

D ie s ch la fen  auch  s o  e in .. .  e inm a l fru h e r, e in m a i s p a te r... 

aber w ir . . .  die E rw a chsenen ,., w ir  sch la fen  s c h w e r e in. 

Ich s in g e  euch  e in  W ie g e n lie d  fu r  E rw a chsene ,.,

B is td u  s c h o n  e rw a ch se n ?  E rw a chsen  se in  m a c h t b lind . 

N ie  s ie h s t d u  d ic h  selber, m it  d ir  d ie  W e lt b e g inn t.

A n g s tv o r  g roS en  K riegen? D ie M e n s c h h e it is t  e in  K ind, 

s p ie lt  noch  m it  S o ld a te n , w ie  K in d e r eben  s in d . 

Zw anz ig s tes  J a h rh u n d e rt?  Und Leid, das nie gerinn t?  

G o ld  ha t un s  v e rw u n d e t, d e r  H im m e l s c h re it  im  W in d ...  

H u n g e r w e in t  im  D u nke l, w ie  s a tt  d ie  S a tten s in d .

D enk n ic h t im  Sch la fe , w ie  d ir  d e r  Tag ze rrinn t.

A n g s t v o r  Paragraphen, G esetzen? w ie  s ie  s ind?

Leg ab  B e ru f u n d  B rille , d ie  N a ch t is t  g u t ges inn t.

A n g s t v o r  den M a sch in e n ; zu la u t u n d  zu gesch w in d ?  

T raum e s in d  w ir  a lle, d u rc h  d ie  d ie  W e lt e rk ling t, 

N a ch rich te n ?  S ie  sch w e ig e n , D e r Tod w ird  w ie d e r  K ind. 

S tu n d e n  w ie  ein R e igen, d e r  d u rch  d ie  Ze iten  r inn t. 

W ege, d ie  s ich  z e ig e n ,., w a s  a u fh ó rt, das b e g in n t . .. 

S ch lieS  d e in e  A u g e n , dass G o tt d ic h  neu e rs in n t.

III. B a lla d ę  vo n  d e m  S te lh ie r tre te n  In  d e r  W e lt

A lle s  U n g lu ck  in d e r  W e lt k o m m tv o m  V e rtre ten !

K e ine r h a t M u t zu s ich  selber,

W ir  s in d  n ic h t d a be i, w ir  n ehm en  n ic h t te il, 

w ir  lassen u ns i m m e r v e r tre te n .,. 

fu r  Leid u n d  W eh 

ein K om itee  W o h lta tig s te .

S te llv e rtre te n d e s  M itle id :

w ir  d ru cke n  s chne ll au f

K n ó p fe  u n d  K ó p fe

s in d  uns g le ic h w e rtig e  G e schóp fe .

S te llv e rtre te n d e r Kain, 

s te llv e rtre te n d e  K riege, 

s te llv e rtre te n d e r A b e l, Frieden,

W a h rh e it, Luge ...

S te llv e rtre te n d e  G ute ,

V e rsp rechen , G ahnen , Leere ...

S te llv e rtre te n d e r K osm os, 

neues  G esetz d e r  S ch w ere ,
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m o to ris ie r te r  H im m e l!

Es re im t n ic h t m e h r  in uns, 

n u r N o t auf Tod.

S te llv e rtre te n ... tre te n  

S te llv e rtre te n ... tó te n ...

D ie M e n s c h h e it is t  kein E b e n b ild  G ottes , 

h ó ch s te n s  e in e  sch le c h te  P h o toko p ie !

W ir  s in d  n ic h t d a b e i, w ir  n ehm en  n ic h t te il, 

w ir  lassen uns im m e r  v e rtre te n ,

Fur S egen u n d  Fluch 

a u f P lastik e in  S p ru ch  

aus h o c h h e ilig e m  Buch,

S te llv e rtre te n e  H o ffn u n g : 

e in  S c h ia g w o rt in d e r  Tasche; 

s te !lv e r tre te n d e r G iauben: 

ke in  Feuer m ehr, n u r  A sch e .

S te llv e rtre te n d e  G ó tz e n :

Parte ien, K o m m iss io n e n ; 

s te llv e rtre te n d e  G ótte r:

V e re in te  N a tionen !

A to m b u ro k ra tie

und  ein S ch re i ais le tz ter W ille

A to m is ie rte  S tiI le .

Es re im t n ic h t m e h r  in uns, 

n u r W o rt auf M o rd  

u n d  v o r  d e m  Ju n g s te n  G e ric h t 

w e r  w ird  uns da ve rtre ten?

Raketen? V o r S ch am  e rró te n  

u n d  b e te n ... b e te n ...

I D ie M e n s c h h e it is t  kein E b e n b ild  G ottes , 

h ó ch s te n s  e in e  s c h le c h te  P h o toko p ie !

1 2 .-1 4 .  Trzy p ie ś n i K lo w n a

-  E rw in  Tauber 

T łu m . Tom asz Z y m e r

I. P ieśń  o  m ó w ie n iu  „ t a k "

Cztek żyje ty lk o  dzięki „ ta k "  -  

n ie  b y ło b y  nas tu  inaczej,

„N ie "  niszczy, żyw i cię zaś „ ta k "  

cho ćb yś  o s ta tn im  b y ł z pariasów ,

„Tak" po w ie d z  zatem , s p ry tn y m  bądź, 

szarość b łę k ite m  nazw ij, b o w ie m  

na k o m p ro m is a c h  op ie ra  s ię  ś w ia t 

w  ogó le  i w  szczególe.

Z „ ta k "  w y g o d n ie j je s t żyć, 

ja k k o lw ie k  byś  to  u jąć  c h c ia ł: 

k toś da je , żeby  b rać  m ó g ł ktoś -  

w ażne , by zgadza ł s ię  rachunek.

Tak, tak

Tak? Tak? Tak, ta k ...

T ttak, ttak, ttttta k  

Tak...

Tak...

Po ko le i, m o śc i p a n o w ie !

Tak, d o b rz e ,.,  W o ln o  w a m  ro b ić  -  w  zasadzie 

co  się w a m  żyw n ie  p o do ba .
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K to ko lw ie k  b y  w a m  ją p rzyn ió s ł, 

ta w o ln o ś ć  je s t je d n a k ... w a ru n k o w a .

„N ie "  psu je , knu je , p rzys ię g a ; „ n ie "  s ię  b u n tu je ,., 

G d y  kom uś nic n ie w y c h o d z i, 

trzeba m u w  życiu  czegoś lże jszego!

Bo p ro te s t n ie s łu ży  zd ro w iu , 

s u m ie n ie  zaś n ie  da je  ch leba .

„Tak" p rze m in ie , a cz łek -  p rzeżyje , 

tak w ła ś n ie  to czy  się św ia t.

Z „ ta k "  w y g o d n ie j je s t żyć, 

ja k k o lw ie k  b yś  to  u jąć chc ia ł: 

k toś  da je , żeby  b rać  m ó g ł ktoś -  

w ażne , b y  zgadza ł s ię  rachunek.

„Tak" p o w ie d z  zatem , p o s tę p u j ro zum n ie , 

a czas c ię  oszczędzi i p o n ie s ie  jak  rzeka.

T rudne to  nie jest, w ca le  a w ca le :

M ó w  „ ta k "  -  a zajdziesz da leko .

W ażne, b y  zgadza ł się rachunek,

II. K o łysa n ka  d la  d o ro s ły c h

Z a śp iew am  ci coś d o  snu : ko łysankę .

M ów isz , że ko łysank i są dla dzieci?

W cześn ie j czy późn ie j, dz iec i zasną i tak, 

lecz, nam , d o ro s ły m , t ru d n o  spać, 

śp ie w a m  ci za tem  ko łysa n kę  d la  d o ro s ły c h ,.,

D o ro s łe ś  już? D o ro s ło ś ć  czyn i ś le p ym , 

n ie  w idz isz  s a m e g o  s ieb ie , 

choć  o d  c ie b ie  zaczyna się św ia t.

Boisz się w ie lk ie j w o jn y ?  Ludzkość je s t jak dz iecko, 

co  baw i się żo łn ie rzyka m i, jak to  dzieci.

Ten w ie k  d w u dz ies ty , rany, co  n ig d y  nie krzepną 

I w ic h e r  jak krzyk n ie b io s . Z ra n iło  nas z ło to  

i g łó d  sz locha, pa trząc  na s y to ś ć  sy tych ,

N ie  ro zm yś la j p rzed  snem

0 ty m , jak to p n ie ją  tw e  dn i.

Boisz się p raw a? Paragrafów?

O dłóż  pracę i oku lary, 

noc je s t ci p rzychy ln a .

Lękasz s ię  m aszyn ha łasu i pędu?

W szyscy  je s te ś m y  s n e m , d o  k tó re g o  d o c ie ra ją  

o d le g łe  o d g ło s y  życia ,

M ilkn ą  złe w ie śc i i śm ie rć  nas czyn i d z ie ćm i znow u . 

K o ro w ó d  godzin  snu je  się przez epok i

1 n o w e  ukazują się dróżki,

Tw ój kon iec je s t tw y m  począ tk ie m .

Z a m kn ij oczy, b y  Bóg m ó g ł cię w y m y ś lić  na n o w o .

III. B a lla d a  o  p e łn o m o c n ic tw ie

Z p e łn o m o c n ic tw a  dziś w yn ika  

ca łe  n ieszczęście  na ty m  św iec ie :

N ik t nie ma o d w a g i, by m ó w ić  za s iebie,

N ie  m a  nas ta m , gdz ie  zapada ją  decyz je ; 

pozw a lam y, b y  in n i dz ia ła li w  naszym  zas tęps tw ie : 

Na każdy b ó l i s m u te k  m a m y  za tem  K om is ję  

Z a s tę p c ó w -D o b ro c z y ń c ó w .

P rzyb ić : p .o . m iło s ie rd z ia  

i s z y b c iu tk o  pieczątka: 

czy guziczek, czy cz ło w ie k , 

w a rto ś ć  d la  nas jednaka .
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M a m y  p .o . Kaina, 

p.o , w o jn y  i A b la , 

p.o , p o ko ju , p raw dy, 

k tam stw a , d o b ra , przyrzeczeń, 

p różn i, ko sm o su  a trapę, 

i p ra w o  g ra w ita c ji ca tk iem  now e .

Zastępcze  dla gw iazd  p lane ty  

i zastępcze kom ety, 

n ieb iosa  zm o to ry z o w a n e !

N ic  ju ż  s ię  n a m  nie rym u je , 

ty lk o  ze śm ie rc ią  b ieda.

D e pczem y w ię c  w  zas tęps tw ie  

i zab ija m y  w  z a s tę p s tw ie ,.,

Z a m ia s t o b ra ze m  Boga

lu dzkość  je s t co  na jw yże j -  k iepską fo to k o p ią !

N ie m a nas tam , gdzie  zapadają  decyz je ; 

p ozw a lam y, by  in n i dzia ta li w  naszym  zastęps tw ie . 

Z a m ia s t b ło g o s ła w ie ń s tw a , 

także w  m ie jsce  p rzek le ńs tw a  -  

p la s tiko w e  p lak ie tk i 

z sen tenc ją  ze św ię te j Księgi.

M a m y  p.o , nadzie i, 

frazes w  każdej kieszeni, 

zaś w  m ie jsce  w ia ry  i b ożków  

są  p a rtie  i ko m is je , 

bez p ło m ie n ia  -  sam  p o p ió ł.

Nasi zastępczy b o g o w ie :

N a ro d y  Z jed n o czo n e !

B iu rokra c ja  e ry  a to m u ,

a z a m ia s t te s ta m e n tu  -  k rzyk 

i za tom izow ana  cisza,

N ic  ju ż  s ię  n a m  nie rym u je , 

w y łą czn ie  z m o rd e m  s ło w o .

Pytam  w ię c  -  k to  nas zastąpi 

p rzed  S ądem  O sta tecznym ?

Rakiety? Przyjdzie ze w s ty d u  się ru m ie n ić  

i ty lk o  m o d lić  s ię .,, m o d lić  się.

Z a m ia s t o b ra z e m  Boga

lu dzkość  je s t c o  na jw yże j -  k iepską  fo to k o p ią !

12 .-14 . Three S o n g s  o f th e  C lo w n

- E r w in  Tauber 

Trans, b y  Tom asz Z ym e r

The 'Y e s ' S o n g

O ne o n ly  lives b y  say ing  'ye s ' 

o r else w e  w o u ld  no lo n g e r be a live .

'N o ' d e s tro ys , and 'y e s ' can feed 

even the lo w lie s t pariah,

Say 'y e s ' th e re fo re , and be s h re w d , m an, 

cali e v e ry  g re y  th in g  b lue.

The  w o r ld  d e p e n d s  on  c o m p ro m is e , 

in de ta ils  and on  the w h o le ,

'Yes' is m o rę  co n v e n ie n t, 

no m a tte r h o w  one  m a y  see it.

S o m e  g iv e  s o  th a t o th e rs  m a y  take:

A ll's  f in e , as lo n g  as th e  su m s  a d d  up.

Yes, yes,
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yes? Yes? Yes, yes, 

yeah , yeeeah, 

yep,

oh  ye a h .,.

W a it fo r  y o u r  tu rn , g e n tle m e n !

O K ... f in e . ..  y o u  are b as ica lly  free

to  d o  w h a te v e r y o u  w ill;

b u t  w h o e v e r m ig h t  b r in g  y o u  th is  fre e d o m ,

it co m e s  w ith  so m e  p rov iso s ,

'N o ' p lo ts  and sw ears, 'N o ' rebels.

W hen  n o th in g  w o rks  o u t fo r  you , 

y o u  need s o m e th in g  e a s ie r to fa ll b a c k o n ! 

For p ro te s t is bad fo r  y o u r  hea lth  

and  co n s c ie n c e  is  n o  g o o d  reason .

'Yes' w ill pass, and y o u  rem a in , th a t's  all: 

'o u r  c ro o k e d  w o rld  s till s ta ys  a ba li'.

'Yes' is  m o rę  c o n v e n ie n t, 

no  m a tte r h o w  one m a y  see it.

S o m e  g iv e  s o  th a t o th e rs  m a y  take:

A ll's  f in e , as lo ng  as th e  s u m s  a d d  up.

Say 'y e s ' th e re fo re , a n d  be  s m a rt; 

then y o u  w ill age w e ll and safe.

Say 'y e s ' -  and y o u 'll ge t fa r . ..

S o o n e r o r  later, each c h ild  fa lls  asleep,

b u t fo r  us, ad u lts , it is hard,

so  I w ill s ing y o u  a lu lla b y  fo r  g ro w n u p s ...

Have y o u  g ro w n  u p y e t?  A d u lth o o d  m akes us b lind .

You never see y o u r  o w n  self,

th o u g h  it  is w ith  y o u  th a t the w o rld  beg ins .

A re  y o u  a fra id  o f  g re a t w a rs?  H u m a n k in d  is a c h ild  

th a t s till p lays w ith  tin  so ld ie rs , as kids are w o n t to  do. 

The tw e n tie th  c en tu ry?  Pain tha t never ends?

G o ld  has b lin d e d  us, and  w in d  h o w ls  in th e  sky,

Those  s ta rv ing  w a il in darkness 

e n vy in g  th o se  w h o  eat th e ir fili.

D o n 't lie  in bed th in k in g  h o w  y o u r  d ays  a re  m e lt in g  aw ay. 

A re  y o u  a fra id  o f laws and clauses? Put as ide  y o u r  w o rk , 

take o ff y o u r  glasses, The n ig h t acts in y o u r  favour.

A re  y o u  a fra id  o f m ach ines?  Too lo ud  and fas t fo r  you?  

W e 're  all such  s tu ff  as d re a m s  are  m a d ę  on 

and the  w o rld 's  fu li o f noises 

th a t b reak th ro u g h  in to  th e  d re a m .

N e w s c o m e s  n o  m o rę , a n d  d ea th  is a c h ild  aga in .

H o u rs  f lo w  like a p a g e a n t th ro u g h  th e  ha lls  o f  t im e  

revea ling  ever n e w  paths. W h a t ends , w ill beg in ,

C lose y o u r  eyes so  th a t G od can th in k  y o u  up  anew,

III. The B a lla d  o f  R u n n in g  O u r L ive s  b y  P ro x y

as lo n g  as th e  s u m s  a d d  up.

II. L u lla b y  f o r  G ro w n u p s

l'l l s ing y o u  a lu lla b y  to  s leep.

W h y  are th e y  o n ly  sung  to  ch ild ren?

T he y act on o u r beha lf, th a t's  the sou rce  o f all ev il. 

N o  o n e  has co u ra g e  to  b e  him self,

W e are  n o t  th e re , w e  d o n 't  take part, 

w e  a lw ays  le t o th e rs  f ili in fo r  us.

For e v e ry  p ro b le m  a n d  pa in , w e  have  a C o m m itte e  

of M o s t B e n e vo le n t S u rroga te  Powers,
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S u rro g a te  fo r  m e rc y -  

J u s t  c lick  on th e m , q u ick ly :

A  b u tto n  o r a pe rson  -  

w h a t does  it  m atter?

A  s u rro g a te  Cain

f ig h ts  in s u rro g a te  w a rs

to  kill s u rro g a te  A b e l,

f o r  s u rro g a te  peace , tru th , a n d  lies,

p ro m is e s  and  g a p in g  v o id ,

and a n e w  la w  o f g ra v ity

f o r a  s u rro g a te  un iverse ,

S u rro g a te  p lane ts  

fo r  stars and co m e ts  

in  o u r  m o to ris e d  heavens!

N o th in g  rh y m e s  a n y  m orę , 

o n ly  d e a rth  w ith  dea th , 

a n d  s u rro g a te  t ra m p lin g  

w ith  s u rro g a te  k illin g ...

H u m a n k in d  is  n o t  m a d ę  in  G o d 's  im a g e ; 

w e  are, a t best, a p o o r  p h o to c o p y !

W e are n o t the re , w e  d o n 't  take part, 

w e  a lw ays le t o the rs  fili in  fo r  us.

For b ie ss in g s  and  cu rses  

s io g a n s  o n  p las tic  tags 

taken  f ro m  o u r  h o iie s t books,

S u rro g a te  h o p e  

w ith  a c liche  in pocke t.

S u rro g a te  fa ith  -  

no  fire , o n ly  ashes,

Parties a n d  c o m m is s io n s  

a re  o u r  s u rro g a te  de ities , 

and  th e  U n ite d  N ations 

a re  o u r  s u rro g a te  gods !

A to m -a g e  b u re a u c ra cy

and a how l in p lace o f the last w ill

fo llo w e d  by  a to m is e d  silence ,

N o th in g  rh y m e s  a n y  m orę , 

o n ly  o rd e r  w ith  m urd e r.

W h o , then , w ill s tand  in fo r  us 

on the  Day o f Ju d g m e n t?

Rockets  w ill?  B e tte r g o  red w ith  sham e 

and p ra y ... p ra y ... p ra y ...

H u m a n k in d  is n o t  m a d ę  in  G o d 's  im a g e ; 

w e  are, a t best, a p o o r  p h o to c o p y !

16. Y x o d  e cH b i — PyMuneB, HnKoaau

3a noKMHyTbiM, SeflHbiM wnnnmeM,
Tfle uepHefOT ocTaTKn 3a6opa,
Crapbin bopoh c obopBaHHbiM hulhhm 
O BOCToprax Bean pa3roBopbi.

Crapbin bopoh b TpeBore BcerAawHen 
ToBopna, Tpenema ot BoaHeHbH,
Hto eMy Ha pa3BaauHax bawHn 
HeSbiBaabie CHnancb BnfleHbH.

Hto b noaeTe B03AyLUH0M n CMeaoM 
Oh He noMHna tockm nx wnanma 
M 6bia aebeAeM He>KHbiM n SeabiM, 
f1pnHL(eM 6bia OTBpamTeabHbin Hnmnn.
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Hm i \ m  n n a K a n  6e c c m ib H 0 u  r n y x o ,  

H o M b T ^ e n a a  c  H e6a  c n y c T M n a c b , 

n p o x o A M B L u a a  m m m o  c ia p y x a  

Y M a m e H H O  m  p o 6k o  K p e c T M n a c b .

By a hu t, d o w n -a t-h e e l, g o d fo rsaken ,

Fenced w ith  re m n a n ts  o f so m e  g id d y  s tru c tu re , 

A  s c ru ff  b e g g a r a n d  a h o a ry  o id  raven 

Taiked o f th in g s  th a t h e ld  th e m  in  rap tu re ,

16. O d e jś c ie  w  s n y

-  N iko ła j G u m ilo w  

T łu m . A n n a  Bednarczyk

T h e  o ld  raven , n e ve r ceas ing  to  cow er, 

R eca iied, w ith  a tre m b ie  E lysian, 

T h a tw h e n  p e rched  on a ru in o u s  to w e r 

He had d re a m t m o s t unusu a l v is io n s .

G dzie  d o m o s tw a  ru in y  bezkszta łtne, 

G dzie sz tache ty  czern ie ją  przy d rodze , 

S ta ry  kruk w ió d ł z żebrak iem  o b d a rty m  

0  m arzen iach  i szczęściu ro zm o w ę .

In a f lig h t,  fu li o f graces and v a lo u r 

A s  a g e n tle  w h ite  sw an he  w a s s oa rin g , 

H e 'd  fo rg o tte n  th e ir  d w e llin g 's  d u li squa !o r; 

T h e  fo u i beggar, b e h o ld , w a s  a io rd lin g ,

S ta ry  kruk o p o w ia d a ł s trw ożony,

Z  n ie p o k o ju  d rżąc  i z pod n ie ce n ia , 

Że gd y  s ie d z ia ł na w ie ż y  zw a lone j, 

N ie s tw o rz o n e  ś n i ł s n y  i w id ze n ia .

W e p t th e  beggar, so b s  h e lp le ss iy  m u ffiin g , 

H eavy n ig h t f ro m  the skies lo w e re d  s lo w ly ,

A n  o ld  w o m a n  w h o  ne a rb y  w a s sh u fflin g  

M u tte re d  b less ings  a n d  c ro sse d  he rse lf coy ly .

Że w  sw y m  loc ie  w y s o k im  i ś m ia łym  

N ie  p a m ię ta ł ża d n e g o  nieszczęścia, 

B y ł ła b ę d z ie m  s z la ch e tn ym  i b ia ły m , 

Żeb rak zaś p rz y p o m in a ł m u księcia,

17. M « e  CHunocb eêepHee He6o... (rpe3bi)
-  HaflcoH, CeMeH

M H e  C H M Jiocb  B e u e p H e e  H e b o

Ż eb rak  p ła ka ł bezs iln ie , bezdenn ie , 

Ciężka n o c  z n ieba  m ro czn ie  zstąp iła , 

P rzechodząca s ta ru ch a  n ie p e w n ie , 

Drżącą ręką znak krzyża kreśliła .

M K p y r iH b ie  3B e3A b i Ha H eM ,

M 6n e A H O -3e j ie H b ie  MBbi 

HaA 6n e A H O ~ n a3y p H b !M  n p yA O M .

M B eC b yTOHyBLUMM B c n p e H M  

T b o m  a o m m k , m T b i y  OKHa,

Bca b  S e n o M , c noH M KLueM  t o j io b k o m ,

16. A w a y  in to  D re a m s  (D re a m s )

-  N iko la i G u m ile v  

Trans, f ro m  Russian 

by  M arta  Kaźm ierczak

l lp e K p a c H a ,  rp y c T H a  m S n e A H a . . .  

T b i  n n a R a n a . . .  C B e in b ie  c n e 3bi 

JlMJlMCFI M3 C BeTJlb lX  OHeM 

M n n a R a iiM  r o p A b ie  p o 3bi,
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M nnaK an b Kyciax conoB eń. 
M C K3>KflOłO HOBOM CJie30fO
BHM3y, b apoMaTHOM cafly, 
Meppafl, CBemaK 3aropanca 
M He6o poH ano 3Be3Ay.

17. B e zbrzeżn a  m i  p rz e s trz e ń  s ię  ś n iła ...  

{M a rz e n ia )

-  S ie m io n  N adson

T łu m . H enryk Ze ienay  (1 8 5 7 -1 9 1 9)2

Bezbrzeżna m i przestrzeń s ię  śn iła ,

Na n ie b ie  z ło c is ty c h  ró j sk ie r;

Jak  s re b ro  je z io ra  to ń  lśn iła ,

Jak harfa  m i d źw ię cza ł fal szmer,

Na d o m k u  tw o je g o  tle  b ia łe m  

W id z ia łe m  w  śn ie  róże i bzy;

I pos tać  tw ą  w  okn ie  w id z ia łe m , 

w id z ia łe m  w  oczę tach  tw y c h  łzy.

P łyn ę ły  jak p e r ły  łzy  duże, 

g o rą c e  jak  o g ie ń , jak  k rew ;

A  z to b ą  w raz  łk a ły  bzy, róże 

I skargą s ło w ic z y  b rz m ia ł śp iew .

Za każdą zaś łzą, co  ci spad ła ,

B lask za lśn ił w ś ró d  k w ia tó w  i zió ł,

I gw iazda  w  p rzestrzen i, hen, b lad ła  

I c ic h o  staczała się w  d ó ł.

In m y  d re a m s  I s a w  heavens b e s pa ng le d , 

W ith  s ilv e ry  stars all a d o rned ,

A n d  pale green s o rro w in g  w illo w s  

D ro o p in g  Io w  o 'e r  th e  pa le  b lu e  p o n d .

I sa w  in s y ringa  e m b o w e re d  

A  c o tta g e , a n d  th o u  m y  h e a rt's  D o ve  -- 

A n d  b o w e d  w as th y  little  c u r ly  head,

M y  b eau tifu l sad pale Love!

Tho u  w e r t  w e e p in g , th e  te a rd ro p s  sh in in g  

W ere flo w in g  f ro m  th y  ye a rn in g  gazę,

For love  the roses w e p t a lso,

For jo y  s o b b e d  th e  n ig h tin g a le .

A n d  e v e ry  te a r fo u n d  c o n s o lin g  -  

A  g ree ting  f ro m  near and fro m  far,

The garden  w a s lit b y  a g lo w  w o rm , 

E n ra p tu re d  th e  heavens a s ta r!

19.57 GHOBb oóuh... (Had ceemeu mozujiou) 
-  H a flcoH , CeMeH

9\ BHOBb OflMH -  U BHOBb KpyrOM 
Bce Ta we HOMb n MpaK yHbinbiń.
M 8 b pa3AyMbn pokobom 
Crofo HaA CBe>Keio Mornnoń:
Hero MHe JKAaTb, k ueMy MHe ymrb,
K ueMy SopoTbCFi n TpyAMTbca:
M H e  ó o i ib L u e  H e K o ro  n io S m b ,

MHe óoiibLue HeKOMy Monmbca!

W . In  m y  d re a m s  I s a w  h e a ve n s  b e s p a n g le d ...  

{In D ream s)

-  S em en N adson

Transl, b y  M a rth a  G ilb e rt D ick inso n  B ianch i3
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19. Z n ó w  je s te m  s a m ...  {N a d  ś w ie ż y m  g ro b e m )

-S ie m io n  N adson 

T łu m . A n n a  Bednarczyk
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Z n ó w  je s te m  sam  -  zn ó w  n o c y  m ro k  

P rze jm u je  sm u tk ie m  m y ś li m o je ,

W  rozpaczy zatap ia jąc w zrok  

N ad ro z k o p a n y m  g ro b e m  s to ję :

Na cóż m am  czekać, p o  c o  żyć,

Dla ko g o  w a lczyć  i p racow ać :

G d y  n ie  m a m  k o g o  kochać dziś,

I n ie m am  m o d lić  się d o  kogo!

19. F o rsa  k e n ...

-  S e m en  N adson

Transi, b y  M a rth a  G ilb e rt D ick inso n  B ia n ch i3

Forsaken am  I n o w  anew ,

N ig h t 's  s o m b re  w in g s  o 'e r  m e d e sce n d in g , 

A s  tearless, m e d ita tin g , d u m b  —

A b o v e  th y  g rave 's  Iow  m o u n d  l'm  bend ing , 

N a u g h t o ffe rs  re c o m p e n s e  fo r  thee,

No hopes con so le  o r fears b e tra y  —

For w h o m  n o w  live  I in th is  w o rld ?  

F o rw h o m  on earth  n o w s h a ll I pray?

20. fl3dech, HHe3UJiba... -  nyujKUH, AneKcaHAP

9\ 3Aecb, klHe3nnbfl,
9\ 3Aecb noA okhom .

OSbaTa CeBmiba 
k i M p a K O M  M C HO M .

k lc n o i iH e H  O T B a ro M ,

OKyiaH niiamoM,
C rm apoM  u LunaroM 

9\ 3Aecb noA okhom .
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Tbi cnmub nu? TmapoM 
Te6a pa36y>Ky. 
ripocHeica JIM CTapbiM,
Men om ynowy.

LLIenKOBbie nemu 
K OKOLUKy npMBecb...
Hto MeAJiMLUb?..
y>K HeT Jim ConepHMKa 3Aecb?..

9\ 3Aecb, klHe3Miiba,
9\ 3Aecb noA okhom.
OSbaTa CeBMiiba 
k i M p a K O M  M C HO M .

20. J a m  tu , In e z il jo ...

-  A le k s a n d e r Puszkin 

T łu m . Kazim ierz C ze ko tow sk i 

(1901-1972 )

Jam  tu, Ineziljo , 

tu s to ję  w  tę noc.

Usnęta S ew illa , 

patrz, gw iazd  taka m oc,

Pierś m o ja  go re je  

I b ije  z ócz  blask.

I żyw ię  nadzie ję ,

Że dozna m  Tw ych task.

U śp ionaś? W n e t zbudzi 

g ita ry  m e j ton .

O budzi się s ta ry  

m ó j m iecz, Zada  skon .
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I pocóż tak czekasz,

O, zbudź się ze snu,

A  m oże m ó j ryw al 

zabtąkat się tu.

A  w ię c , Inezillo ,

Ja czekam  w  tę noc. 

Usnęta S e w illa , 

patrz, gw iazd  taka m oc.

20 . S e rena de  to  In e s illa

-  A ie x a n d e r Pushkin 

Trans, b y  R o ge r C iarkę4

!'m  here, in es illa ,

! 'm  here  'n e a th  y o u r  ro o m . 

E n gu lfed  iies Sevi!!a 

in  s lu m b e r and  g lo o m ,

C ioak, ra p ie r l'm  w e a rin g , 

and hat w ith  its p lum e , 

g u ita r to o  -  and  d a rin g  

to  s tand  'nea th  y o u r  ro o m . 

Y ou 're  s le e p in g ?  The n  w a ke n  -  

NI s tru m  m y  guitar.

The  o id  m an 's  aw ake?

Then he 'll iearn  w h o  w e  are!

Jus t hang f ro m  y o u r  w in d o w  

a ie n g th  o f s ilk  ropę,

You're d a w d lin g  w ith in ,  th o u g h  

w ith  no  one , I hope !

!'m  here, in es illa ,

1'm here  'n e a th  y o u r  ro o m . 

E n gu lfed  Iies Sevilla  

in s lu m b e r and  g lo o m .

1 Tekst spisany z rękopisu partytury. /  Text transcribed from  the m anuscript of the musie score,
2 Historyczny przekład polski podpisany pod nutam i razem z oryginałem  rosyjskim. /  A  historical Polish translation aligned under 

notes toge ther w ith the orig inal Russian text.
3 Wg /  after Russian Lyrics. Songs o f Cossack, Lover, P a trio t and Peasant done in to  Eng/ish verse by M.G. Dickinson Bianchi, 

New York, Duffield and Company 1916.
4 (c) James Faleń 2016, za zgodą /  reproduced w ith perm ission from  Alm a Books Ltd.
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